
Dwudniowa w iifrla  I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka na Ziemi Szczecińskiej
PRZEZ dwa dni, w ubiegły piątek i sobotę na Pomorzu Zachod- 

pim przebywał I sekretarz KC PZPR Edward Gierek. W czasie swego 
pobytu odwiedził Stocznię Szczecińską im. Adolfa Warskiego i Za­
kłady Chemiczne „Police" oraz Rolniczy Kombinat Spółdzielczy w 
Witkowie, spotka! się z partyjnym aktywem robotniczym oraz akty­
wem rolnym. Edward Gierek zwiedził także nasze miasto, zapoznając 
się z nowymi osiedlami.

Przebywająca na Pomorzu Zachodnim z I sekretarzem KC jego mał­
żonka Stanisława Gierek odwiedzita Zakłady Przemyślu Odzieżowe­
go „Dana" oraz Morski Ośrodek Kultury w Szczecinie. Stanisława 
Gierek jest matką chrzestną masowca PZM „Górny Śląsk”.

Jak już informowaliśmy, I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka 
i towarzyszące mu osoby witali na Ziemi Szczecińskiej —  I sekre­
tarz KW PZPR Janusz Brych i wojewoda szczeciński Jerzy Kuczyński.

• „Warski“ • „Police 11“ • RKS Witkowo

GOSPODARSKIE ROZMOWY 
Z ROBOTNIKAMI I ROLNIKAMI

Spotkanie 
z partyjnym 

aktywem 
robotniczym

W P IER W SZYM  dn iu  swego 
pobytu na Pomorzu Za­
chodnim  I  sekretarz K C  

PZPR Edw ard G ierek spotkał 
się z p a rty jn ym  ak tyw em  ro ­
botn iczym  województwa.

W im ie n iu  uczestników spot­
kan ia  Edwarda G ierka serdecz­
n ie  p o w ita ł I  sekretarz K W  
PZPR Janusz Brych.

— Dla naszej w o jew ódzkie j 
organ izacji p a rty jn e j, d la wszy­
stk ich  kom unistów  Pomorza Za 
chodniego, dzisiejsze spotkanie 
jest szczególnym w yróżnieniem  
— s tw ie rd z ił Janusz Brych.

— Wszyscy pam iętam y, że z 
waszej osobistej in ic ja ty w y , to ­
warzyszu G ierek oraz B iu ra  Po 
litycznego rząd pod ją ł uchw a­
łę  o kom pleksowym  rozw oju  
społeczno-gospodarczym w o je­
wództw a szczecińskiego. W  to ­
ku  rea lizac ji zawsze pam ięta­
liśm y wasze słowa, że „m y  sa­
m i ja ko  członkow ie wojew ódz­
k ie j o rgan izac ji p a rty jn e j wraz 
z w ładzam i a d m in is tra cy jn ym i 
m am y na jw ięce j do zrobienia”  
M ów iliśc ie  również, że „trzeba  
szybciej porządkować m iasto 
Szczecin, m iasteczka i wsie, pod 
nosić stan ich estetyki, ich p iek 

vno” . M ów iliśc ie , że „ je s t to spra 
w a nie ty lk o  w ładz, lecz wszyst­
k ich  mieszkańców” . Od tam te­
go spotkania m ija  9 rok . Przez 
ten cały czas osobiście in tereso­
w a liśc ie  się rezu lta tam i naszej 
p racy. Za każdym  razem, k ie ­
dy by liśc ie  wśród nas, p rzy 
każdej okazji z ogrom ną tros -

(Dokończenie na s ir. 3)

I  SE KR ETAR Z KC  PZPR  
Edward, G ierek w raz z 
m ałżonką z ło ży li w iązan­
k i kw ia tó w  pod P om nikiem  
Czynu Polakóio.

♦
W C ZASIE  sw ej w iz y ty  

1 sekretarz KC  PZPR E- 
dw ard  G ierek naw iązyw ał 
d ług ie , serdeczne rozm owy. 
Na naszym zdjęciu Edward  
G ierek w  d yskus ji z Józe­
fem  W arta lsk im , brygadzi­
stą w  Stoczni Szczeciń­
sk ie j im . A. Warskiego.

K w ia ty  p o d  P o m n ik ie m  C z y n u  P o la k ó w

MA  P O W IT A N IE  i  sekre­
tarza  KC  PZPR Edwairda 
G ierka, przed stoczniową 

tramę w y le g li robo tn icy  w prost 
id stanow isk, w  kaskach i  ro - 
x>czych ubraniach. W śród Ro­
lk u ją c y c h  są też pracow nicy 
: pobliskiego b iurow ca. P rzy- 
>ywającego z gospodarzami wo 
¡ewództwa — I  sekretarzem 
£W  PZPR Januszem Brychem  
. w o jew odą szczecińskim  Je­
rzym K u czyńskim  — I  sekre- 
;arza KC PZPR Edwarda G ie r- 
ta  w ita ją  d y re k to r naczelny 
Stoczni „W arsk iego”  S tan is ław

O zim ek i  I  sekretarz K Z  PZPR 
S tan is ław  M iśk iew icz. Delega­
cja ZSMP wręcza Dostojnem u 
G ościow i w iązankę kw ia tów . 
Rozlegają się oklaski. I  sekre­
ta rz  KC  podchodzi do szpaleru 
oczekujących, serdecznie ich  po 
zdraw ia jąc. Znów  rozlegają się 
ok lask i, uchy la ją  stoczniowe 
kaski. S toczniowcy w ita ją  E- 
dw arda  G ie rka  ja ko  w ie lo k ro t­
nego, m ile  w idzianego gościa.

A u to ka r w iozący Edwarda 
G ie rka  i  towarzyszące m u oso­
by posuwa się w  szpalerze pra 
cow ników  „W arskiego” . W  geś­

cie pow itan ia  podnoszą się lic *  
ne ręce, o d k ryw a ją  g łow y. W i­
zyta w  na jw iększym  zakładzie 
Pomorza Zachodniego zaczyna 
się od ośrodka obróbczo-prefa- 
brykacy jnego, najnow szej i  n a j­
ba rdz ie j nowoczesnej in w e s tyc ji 
„W arskiego” . Edw ard G ierek 
żywo in teresu je  się przebiegiem  
p ro d u kc ji i  procesu technolo­
gicznego. Rozmawia też z licz ­
n ym i robo tn ika m i o ich  pracy, 
w a runkach  socja lnych, spra­
wach osobistych. W ystarczy, by 
I  sekretarz KC  PZPR zatrzy­
m ał się na chw ilę , a ju ż  ota­
cza go 'zw a rty  t łu m  stoczniow­
ców. W  rozm owie z Edwardem  
G ierkieim  starszy m is trz  w ydzia  
łu  ob róbk i Bolesław  Bachanek, 
brygadzista zespołu autom atów 
do cięcia b lach Józef W a rta lsk i 
oraz wycinacz b lach Eugeniusz 
Adam czyk w  im ie n iu  załogi 
składają podziękowanie za po­
moc, jaką  uzyskuje zakład w  
rozw iązyw an iu  w ie lu  proble­
m ów  p rodukcy jnych  i  socjal­
nych.

Z  uwagą słucha Edward G ie­
re k  in fo rm a c ji dy re k to ra  ds. in ­
w e s tyc ji Zbigniew a M uniczew - 
skiego o dokonaniach inw esty ­
cy jnych , a także o najb liższych 
potrzebach dalszego um ocnienia 
i  unowocześnienia potencja łu  
stoczni, zaw artych w  program ie 
tzw . I I  zadania. I  znów rozmo­
w a z robo tn ika m i, d ługa, n ie­
konw encjonalna, serdeczna.

(Dokończenie na str. 4—5)

Przemówienie 
EDWARDA GIERKA 

na spotkaniu z aktywem 
robotniczym
w Szczecinie >

zamieszczamy na str. 2
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Patriotyczna jedność narodn
-  najważniejszym czynnikiem rozwoju Polski

W YRAŻAJĄC totystakcję x 
możliwości odwiedzenia 
Szczecina, I sekretarz KC 

PZPR zwrócił uwagę na lo jak 
wiele się tu zmienia, Jak miasto 
rozbudowuje się i pięknieje. Lu­
dzie pracy, całe patriotyczne spo­
łeczeństwo Szczecina wnosi god­
ny wkład w dorobek naszego na­
rodu. I sekretarz KC przekazał 
wszystkim szczeciniankom i szcze­
cinianom serdeczne pozdrowienia 
I podziękowanie za to, co czynią 
dla miasta i województwa, dla 
kraju, dla siebie samych.

Nawiqzujqc do znajdujqcej się 
w petnym toku kampanii przed- 
zjazdowej Edward Gierek ustosun­
kował się do dalszych problemów 
i  pytań najczęściej podczas niej 
podnoszonych.

— Na część zadawanych py­
tań odpowiedziałem przed tygod­
niem w Sosnowcu — stwierdził I 
sekretarz KC PZPR. Przeszedł on 
następnie do omówienia spraw 
zwiqzanych z gospodarkę morską, 
z pytaniami: co dalej z przemys­
łem okrętowym I czy np. zła ko­
niunktura światowa nie odbije się 
negatywnie na rozwoju również na 
szego przemysłu okrętowego?

Edward Gierek zwrócił uwagę, 
te  polski przemysł okrętowy na­
leży do tych dziedzin produkcji, 
które w ostatnich latach dokona­
ły  największego postępu. Dziś 
kraj nasz należy do liczących się 
w świecie producentów, wytwa­
rzamy wiele nowoczesnych rodza­
jów statków, a Stocznia im. Adolfa 
Warskiego jest jednym z najpo­
ważniejszych w Europie producen­
tów statków do przewozu drob­
nicy. Buduje się tu nowoczesne 
masowce, statki specjalistyczne, 
promy I wiele innych typów stat­
ków. Wysoka jakość produkcji, 
dobra marka w świecie osiągnięta 
została dzięki solidnej pracy, 
dzięki wielu ofiarnym i utalento­
wanym wspaniałym ludziom. Roz­
wój naszych stoczni wymagał 
wielkich nakładów inwestycyjnych. 
Stocznia Szczecińska np. została 
w bieżącym 10-leciu zmodernizo­
wana kosztem ponad 3 mld zł I 
będzie nadal modernizowana.

i sekretarz KC wyraził przeko­
nanie, że kryzys w światowym 
przemyśle okrętowym nie odbije 
się negatywnie na dalszym roz­
woju polskich stoczni, przede 
wszystkim dlatego, że mamy za­
pewniony stały zbyt produkowa­
nych przez nas statków. Podsta­
wowym odbiorcą jest bowiem 
Związek Radziecki, który kupuje 
około połowy eksportowanych 
przez nasz kraj statków. E. Gie­
rek z całą mocą podkreślił, że 
jest to eksport opłacalny, który 
przyczynia się do rozwoju naszego 
przemysłu okrętowego, zapewnia 
mu stały i wysoki portfel zamó­
wień. Mówca wskazał na koniecz­
ność dokładania starań, by wyro­
by naszych stoczni cechowała wy 
soka jakość i nowoczesność. Tyl­
ko wtedy bowiem zabezpieczymy 
sobie nadal trwały postęp w tech­
nice i tylko wtedy będziemy mieli 
dostęp do rynku radzieckiego. Jest 
to rynek wymagający, o którego 
zdobycie zabiegają dziś znane 
światowe firmy okrętowe.

Dla Polski — zaakcentował I 
sekretarz KC —- jest to rynek naj­
ważniejszy i to nie tylko w od­
niesieniu do przemysłu okrętowe­
go. ^wiązek Radziecki zaopatruje 
przecież nasz kraj w olbrzymie 
ilości paliw, surowców i materia­
łów, bez których nie moglibyśmy 
się rozwijać. Jest to szczególnie 
ważne dziś, gdy paliwa i surowce 
są w świecie coraz droższe i co­
raz trudniej je kupić.

Przemysł stoczniowy w Polsce 
— podkreślił E. Gierek — ma per 
spektywę, będzie się rozwijać, na­
leży pomagać temu rozwojowi, aby 
tworzyć warunki dla osiągania 
jeszcze wyższej jakości i jeszcze

Omówienie przemówienia Edwarda Gierka 
na spotkaniu z aktywem robotniczym

wyższej atrakcyjności naszej pro- arowego. Równocześnie jednak 
dukcji na rynkach światowych. wzrost potrzeb jest jeszcze więk­

szy. W bieżącym 10-leciu weszły 
E> GIEREK nawiązał dalej do bowiem w dorosłe życie nojiicz- 

stwierdzenia, że w wyniku pro- niejsze roczniki wyżu demograficz- 
wadzonej przez partię polityki spo- nego. W rezultacie liczba zawie- 
teczno-gospodarczej stworzono w ranych małżeństw wynosi średnio 
Polsce więcej miejsc pracy niż ok. 330 tys, rocznie. O tyle roś- 
było to niezbędne dla pełnego za- nie każdego roku liczba kandyda- 
trudnienia i wynikającego stąd tów na nowe mieszkania, 
pytania: czy straty z tego tytułu Charakteryzując przyczyny wy- 
wyrażające się w obniżce dyscyp- sokiego popytu mieszkaniowego t 
liny pracy, zwiększonej fluktuacji sekretarz KC wskazał też na 
kadr, nacisku na nieuzasadniony wzrost poziomu życia ludności, 
wzrost płac nie są zbyt duże? wymagań i dążeń wielu rodzin do 

Zgadzając się z opinią, że od- poprawy warunków mieszkanio- 
czuwamy obecnie niedobór rąk do wych, a także na wciąż nie zlik- 
pracy, I sekretarz KC przypom- widowane skutki olbrzymich strat 
niał, że w całym kraju ok. 10 tys. mieszkaniowych poniesionych 
osób poszukuje pracy, zaś liczba przez nasz kraj w czasie ostatniej 
wolnych miejsc pracy sięga 210 wojny. Wyjściem naprzeciw tym 
tys. Realizowana w bieżącym 10- problemom — podkreślił Edward 
iectu polityka tworzenia zwiększa- Gierek — jest dalszy rozwój bu- 
nej liczby nowych miejsc pracy wy- downictwa mieszkaniowego, szcze- 
korzystana została przez niektórych golnie intensywny w następnych 
jako okazja do obniżenia dyscy- latach, by każda polska rodzina 
pliny, do częstych zmian miejsca miała samodzielne mieszkanie. W 
pracy, do wywierania nacisku na Wytycznych na VIII Zjazd podane 
podnoszenie płac. Jest to sprawa, zostały dokładne liczby. Jeśli sy- 
nad którą trzeba się nam wszy- tuacja będzie kształtowała się fco- 
stkim zastanowić. Poprawa istnie- rzystniej niż przewidujemy, to nic 
jącej sytuacji nie możne oznaczać nie stoi na przeszkodzie, żeby na 
odejścia od podstawowej zasady ||| Krajowej Konferencji Partyjnej 
socjalizmu, zasady pełnego ? a trud podnieść pułap budownictwa mie­
nienia. Niezbędna jest natomiast szkaniowego. Obecny deficyt mie- 
racjonaiizacja zatrudnienia, zmniej- szkań, sięgający od 1 min do 1,2 
szenie występujących wciąż ten- min mieszkań, na pewno uda się 
dencji do nadmiernego zatrudnię- zasadniczo zmniejszyć w przy- 
nia. Zbyt często jeszcze przyjmuje szłym 5-leciu i znacznie skrócić 
się dodatkowych pracowników tyl- czas oczekiwania na mieszkanie, 
ko po to, by odrobić zaległości Państwo łoży na ten ceł coraz 
wynikająca ze złej organizacji i większe nakłady, 
niedostatecznie wysokiej wydaj- Na rosnące koszty budowy mie- 
ności pracy, by trzymać tych szkań składają się: wzrost technicz 
pracowników w rezerwie. W rezul- nego uzbrojenia pracy, budowa 
tacie jedne zakłady odczuwają fabryk domów, lepsze techniczne 
brak pracowników, a w innych są ^wyposażenie placów budów i łep- 
przerosty zatrudnienia. U pod- sze warunki pracy na budowach, 
staw nadmiernego zatrudnienia le- Ceny mieszkań rosną także ze 
żą także rosnąca absencja I nie- względu na coraz wyższe ceny 
właściwe wykorzystanie czasu pra- materiałów budowlanych oraz ze 
cy. Wskazując na sposoby rozwią- względu na olbrzymie nakłady 
zywania tych problemów, Edward ponoszone przy uzbrajaniu nowych 
Gierek podkreślił m. In. potrzebę terenów pod budownictwo, na 
poprawy struktury i likwidację wzrost kosztów budownictwa nie- 
przerostów w zatrudnieniu, lepsze- bagatelny wpływ ma również zbyt 
go terytorialnego zaspokajania mały postęp wydajności pracy w 
potrzeb w tym zakresie. Działa- budownictwie. Wielkie straty po- 
mom administracyjnym będzie to- nosi całe społeczeństwo z powo- 
warzyszyć zwiększone zaintereso- du marnotrawstwa materiałów, 
wonie samych zakładów pracy kradzieży, niedbalstwa, złej orga- 
racjonoiizacją zatrudnienia za po- nizacji pracy. Te zjawiska — pod- 
mocą mechanizmów ekonomicz- kreślił E. Gierek — wymagają 
nych. Równocześnie istnieje po- stanowczego zwalczania, przeciw- 
trzeba zwiększenia dyscypliny działania całej naszej partii, nas 
pracy, wzmocnienia kontroli na wszystkich, 
wszystkich szczeblach gospodarki
narodowej, ścisłego przestrzegania Z KOLEI I sekretarz KC scha- 
zasad obowiązujących w przypad- rakteryzował problemy związane 
kach samowolnego porzucenia * sytuacją na rynku konsumpcyj- 
pracy. Niezależnie od programu nym, która — jak powiedział —» 
opracowanego centralnie wiele tu jest wciąż jeszcze daleka od za- 
mogą i powinny zrobić związki dowalającej, choć np. produkcja 
zawodowe, organizacje młodzieżo- rynkowa, zwłaszcza przemysłowa, 
we, przede wszystkim zaś admi- jest dziś znacznie bogatsza • niż 
mstracje zakładów pracy, a zwłasz na początku lat 70. Prawdą 
cza KSR-y. jest — stwierdził — że zapo-

ODPOWIADAJĄC na kolejne py- trzebowanie społeczne jest obec- 
tanie: dlaczego mimo ogromnego nie znacznie wyższe, że inny jest 
wzrostu budownictwa mieszkanio- poziom życia naszego społeczeń- 
wego nadal brak mieszkań i trze- stwa i inna jakość potrzeb, 
ba czekać na otrzymanie miesz- Mówiąc o szczególnie trudnej 
kania 8— 10 lat oraz dlaczego sytuacji, jaka istnieje na rynku 
mieszkania są coraz droższe, I se- mięsnym, I sekretarz KC podkreś- 
kretarz KC PZPR zwrócił uwagę lif m. in., że produkcja mięsa, mi­
na postęp, jakiego dokonaliśmy w mo zwiększenia, mimo ogromnych 
budownictwie mieszkaniowym w nakładów Inwestycyjnych świcd- 
bieżącym dziesięcioleciu. Jest on czonych przez państwo nie do- 
większy niż kiedykolwiek w prze- równuje potrzebom. Kontynuowa- 
sziości. Oddajemy w ciągu roku na będzie polityka rozwoju rolni- 
do użytku o 80 proc. mieszkań ctwa, dalszego wzrostu podaży 
więcej niż w 1970 r.f przy czym — artykułów zwierzęcych. Aby moż- 
I ten fakt szczególnie podkreślił na było jednak szybko osiągnąć 
Edward Gierek — są to mieszka- równowagę na rynku mięsnym, 
nia większe, nowocześniejsze, łe- działania te nie wystarczą. Zde- 
piej wyposażone. Należymy obec- cydowana poprawa sytuacji 
nie do krajów o wysokiej inten- na rynku podkreślił Edward 
sywności budownictwa mieszka- Gierek — wymaga w pierwszym

rzędzie dalszego rozwoju produkcji 
towarów rynkowych. Niestety, w 
tej dziedzinie dalecy jesteśmy od 
wykorzystania istniejących możli­
wości. Zbyt wiele wciąż jeszcze 
produkuje się towarów niechod- 
iiwych, zalegających magazyny; 
zbyt krótkie są serie produkcji to­
warów atrakcyjnych. Partia podej­
muje zdecydowane kroki zapobie­
gające tym tendencjom. Zakłady 
pracujące dla rynku są systema­
tycznie rozliczane z wykonania 
zadań. Stworzone zostały określo­
ne priorytety dio dostaw surow­
ców i energii do zakładów, któro 
wytwarzają wyroby r/nkowe. Spo­
re środki przeznacza się na im­
port towarów. Zapewnione zosta­
ły korzystniejsze warunki działa­
nia dla rzemiosła i drobnej wy­
twórczości. To samo dotyczy pre­
ferencji dla wydajnych, wysoko 
towarowych gospodarstw rolnych. 
Szczególny nacisk kładzie się na 
produkcję artykułów podstawo­
wych, niezbędnych dla zaspokoje­
nia codziennych życiowych po­
trzeb. Towarów, które wytwarza 
się dla rynku, jest z roku na rok 
coraz więcej. Chociaż istnieje w 
tym względzie szereg spraw, któ­
re —- dodał Edward Gierek — bę­
dziemy musieli rozwiązywać. Ist­
nieje np. problem dystrybucji, prze­
strzegania uczciwych zasad sprze­
daży. Powinniśmy wyeliminować 
swoiste rozdzielnictwo atrakcyjnych 
towarów wśród znajomych tub za 
dodatkowe świadczenia.

Jedyną drogą radykalnej po­
prawy sytuacji — stwierdzi! 1 se­
kretarz KC —* jest wzrost produk­
cji, oszczędne i efektywne gospo­
darowanie zależne nie tylko od 
władz centralnych, ale od nas 
wszystkich.

W KOŃCOWEJ części przemó­
wienia I sekretarz KC odpowie­
dział na kiika pytań dotyczących 
sytuacji we współczesnym świecie 
i na tym tle miejsca i pozycji 
Polski.

Edward Gierek wyraził przede 
wszystkim pogląd, że w świecie 
dominują i będą dominować ten­
dencje odprężeniowe. Znajduje to 
wyraz z rozwoju współpracy mię­
dzynarodowej, w utrwalaniu zasad 
pokojowego współistnienia. Rów­
nocześnie obserwujemy wiele nie­
pokojących zjawisk. Występują na 
świecie potencjalne punkty zapal­
ne, takie jak Bliski Wschód, czy 
Azja Południowo-Wschodnia, gdzie 
hegemonistyczna polityka Chin 
stwarza stałe niebezpieczeństwo 
konfliktu. I w Europie niektóre 
sprawy wzbudzają uzasadniony 
niepokój. Wiele wskazuje na to, 
że w krajach zachodnich aktywi­
zują się siły, które chciałyby roz­
pętać nowy etap wyścigu zbro­
jeń, w złudnej nadziei na uzyska­
nie jednostronnej przewagi mili­
tarnej nad krajami socjalistyczny­
mi.

Właśnie teraz znajdujemy się 
w Europie w obliczu realnego nie­
bezpieczeństwa nowej eskalacji 
wyścigu zbrojeń w związku z pla­
nami NATO wprowadzenia na 
nasz kontynent nowych, dodatko­
wych tzw. eurostrategicznych bro­
ni rakietowo-jądrowych. Piany te 
stanowią poważne zagrożenie dla 
Polski, dla pozostałych państw 
Układu Warszawskiego, stanowią 
zagrożenie dla całej Europy.

Polska — stwierdził E. Gierek 
—- zawsze stała na stanowisku, że 
rzeczywiste bezpieczeństwo pań­
stw opierać się powinno nie na 
zwiększaniu pułapów zbrojeń, a 
na ich zmniejszaniu. Dlatego też 
gorąco powitairśmy inic jaty wy 
przedstawione w Berlinie przez se­

kretarza generalnego KC KPZR, 
przewodniczącego Prezydium Ra­
dy Najwryższej Związku Radziec­
kiego — Leonida Breżniewa. Jego 
propozycja redukcji radzieckiej 
broni średniego zasięgu w zamian 
za rezygnację z wprowadzenia do 
Europy zachodniej dodatkowych 
broni nuklearnych wskazuje real­
ną drogę zapobieżenia niebezpie­
czeństwu nowego wyścigu zbrojeń 
i pogorszeniu się sytuacji między­
narodowej. Chcielibyśmy wierzyć, 
że w poszczególnych państwach 
Europy zachodniej zwycięży po­
czucie realizmu i rozsądku, że ra­
dziecka oferta negocjacji zostanie 
podjęta, zanim dojdzie do stwo­
rzenia trudno odwracalnych fak­
tów dokonanych. I sekretarz KC 
PZPR wyrazit głębokie przekona­
nie, że negocjacje te mogłyby 
przy dobrej woli wszystkich zain­
teresowanych stron doprowadzić 
do pomyślnych rezultatów.

Wraz z innymi państwami 
Układu Warszawskiego Polska nie 
szczędzi wysiłków dla zmniejsze­
nia niebezpieczeństwa konfrontacji 
militarnej w Europie środkowej. 
Podjęta w porozumieniu z pozo­
stałymi państwami Układu War­
szawskiego inicjatywa radziecka 
jednostronnej redukcji części po­
tencjału militarnego Związku Ra­
dzieckiego w NRD jest naszym 
zdaniem ważkim wyrazem dobrej 
woii oraz dążenia do przełama­
nia impasu w rokowaniach wie­
deńskich.

Naród polski powitał z głębokim 
zadowoleniem radziecko-amerykań 
skie porozumienie SALT łl o o- 
graniczeniu strategicznych zbrojeń 
ofensywnych jako istotny krok w 
kierunku umocnienia bezpieczeń­
stwa międzynarodowego i zmniej­
szenia groźby globalnego konflik­
tu nuklearnego. Z tych też wzglę­
dów opowiadamy się, podobnie jak 
zdecydowana większość państw, 
za rychłą ratyfikacją porozumienia 
SALT II.

ANALIZUJĄC na tle sytuacji w 
świecie obecną pozycję i bezpie­
czeństwo Polski 1 sekretarz KC 
podkreślił, że najważniejszym czyn 
nikiem, który także w przeszłości 
wielokrotnie decydował o położe­
niu Polski i Polaków, jest patrio­
tyczna jedność narodu. Przypom­
niał m. in., że klasowe ogranicze­
nia uniemożliwiały Polsce między­
wojennej realistyczną ocenę poło­
żenia i zawarcie sojuszu ze Związ­
kiem Radzieckim co mogło — 
wszyscy to uznajemy — stanowić 
jedyną skuteczną tamę przeciwko 
zagrożeniu ze strony hitlerowskich 
Niemiec. Analizując przyczyny tra­
gedii wrześniowej, Polska Partia 
Robotnicza wypracowała koncep­
cję jedności narodu, jedności w 
walce o niepodległą Polskę i pra­
cy dla niej.

Jedność naszego narodu — za­
akcentował Edward Gierek — sta­
nowi główne źródło osiągnięć na­
szego kraju w całym okresie po­
wojennym. Odegrała ona zwłasz­
cza wielką rolę w realizacji po- 
grudniowej polityki naszej partii. 
Tylko przez zespolenie wszystkich 
patriotycznych sił społeczeństwa 
można zapewnić narodowi niepod­
ległość, rozwój i postęp.

Partia nasza — powiedział I se­
kretarz KC — ma świadomość 
istniejących jeszcze śladów zło­
żonej historii odciśniętych w po­
stawie i poglądach części spo­
łeczeństwa. Wiemy, że budowania 
jedności narodu wymaga wytrwa­
łej i aktywnej pracy politycznej, 
cierpliwego przekonywania ludzi o 
słuszności naszej polityki i naszych 
celów. Racja jest po naszej 
stronie. Udowodniła to po wieio- 
kroć historia naszego narodu,- po­
twierdza to nasza codzienna po­
lityka, tolerancyjna, ale równo­
cześnie jednoznaczna i zdecydo-

(Dokończenie na Str. 3)
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Z pobyiu 
Stanisławy Gierkowej 
na Ziemi Szczecińskiej

W P IER W SZYM  dn iu  swego e k s p o rt. F irm a  znana Jest m. In. 
n n łw t n  m a ł -  we F ra n c ji.  U S A  i  K a n a d z ie , zdo-

pooytu  W b z c z e c im e  m a l  b y ła  u z n a n ie  w y m a g a ją c y c h  f i r m  
żonka I  sekretarza KCPZPR S tanis ław a G ierkow a , w 

tow a rzys tw ie  " M a r i i  B rych  — 
żony I sekretarza K W  PZPR 
w  Szczecinie i  ‘W ładysław y K u 
czyńskie j — żony w o jew ody 
szczecińskiego zw iedziła  jedno 
z na jstarszych przedsięb io rstw  
naszego m iasta — Z akłady Prze 
m ys łu  Odzieżowego „D ana” . 
W  w izyc ie  uczestniczył prezy­
den t Szczecina Jan Stopyra. 
Gości p o w ita ły : Domicela M a­
zu rk iew icz  — d y re k to r naczel­
n y  ZPO „D ana”  i  Zofia  Kosiń­
ska — I  sekretarz K Z  PZPR. 
W  po w ita n iu  wzię ła rów nież u - 
dz ia ł I  sekretarz K D  PZPR 
Szczecin-Sródm ieście Ka tarzyna 
P ietras.

J A K  z w y k le  zaczęło się od k w la  
tó w . k tó re  w  im ie n iu  ko b ie c e j za­
ło g i w rę c z y ły  d o s to jn y m  gościom  
B a rb a ra  M a rg ra f, H a lin a  M a jc h ró w  
ska  l  D a n u ta  M ech. S tan is ław a  
G ie rk o w a  w ra z  z to w a rzyszą cym i 
je j  osobam i z w ie d z iła  n o w y  od­
d z ia ł p ro d u k c y jn y .  Z  d u żym  za in ­
te re so w a n ie m  p rz y g lą d a ła  s ię  p ro ­
d u k c j i  o dz ieży  a w  bezpośredn ich  
ro zm o w a ch  z ro b o tn ic a m i d o w ia d y ­
w a ła  s ię  o w a ru n k i p ra c y  i  w a ru n ­
k i  so c ja lne  w  zak ładz ie .

W  d ru g ie j części sp o tka n ia  d y ­
re k to r  M a z u rk ie w ic z o w a  zapoznała 
gośc i z ryse m  h is to ry c z n y m  z a k ła ­
d u . k tó r y  obecn ie  z a tru d n ia  2 400 
osób i  p ro d u k u je  roczn ie  2.3 m in  
szt. odz ieży  w  ty m  30 p ro c e n t na

swe w z o rn ic tw o  l  d o b rą  ja ­
kość. N a s tę p n ie  o d b y ł się pokaz  k o  
le k c j i  odz ieży  p ro p o n o w a n e j przez 
„D a n ę ”  na la to . D uże za in te re so ­
w a n ie  w z b u d z iły  m ode le , k tó re  
o s ta tn io  w t ra k c ie  ja rm a rk u  zorga  
n izo w a n e g o  w  k a to w ic k im  ..Spod­
k u ”  z d o b y ły  z ło ty  m e d a l o ra z  se­
r ia  o  n a zw ie  . .K w ia ty  p o ls k ie ”  w y ­
ko n a n a  z tk a n in  w y p ro d u k o w a n y c h  
w y łą c z n ie  d la  ..D a n y ” . W y ja ś n ie ń  
u d z ie la ła  i  pokaz p ro w a d z iła  Z o­
f ia  Z d u n -M a tra s z e k . s p e c ja lis tk a  do 
s p ra w  w z o rn ic tw a .

Z ko le i S tanis ław a G ierkow a 
w  tow arzys tw ie  M a r i i B rych  i 
W ładysław y K uczyńsk ie j uda­
ła się do M orskiego Ośrodka 
K u ltu ry . M ałżonka I  sekretarza 
K C  PZPR je s t ja k  wiadom o, 
m atką chrzestną masowca PŻM  
m/s „G ó rn y  Ś ląsk” , k tó ry  obec­
n ie  zna jdu je  się w  drodze do 
G rec ji. W  zw iedzan iu tow arzy ­
szy li: d y re k to r naczelny PZM  
Ryszard K a rge r oraz I  sekre­
tarz K o m ite tu  Zakładowego 
PZPR w  PZ M  Ireneusz Fedor- 
czyk. Po w ystaw ie  twórczości 
am ato rsk ie j lu dz i m orza m a ł­
żonkę I  sekretarza KC  PZPR 
oprowadza* d y re k to r M O K  Z b i­
gn iew  T urk ie w icz . Na zakończe­
n ie w iz y ty  Stanisław a G ie rko ­
wa zw iedziła  tzw . w ideoko p ia r- 
nię, w  k tó re j opracow uje się 
specjalne p rogram y m agnetow i 
^ow e d la  załóg s ta tków  PŻM.

Z udziałem naukowych znakomitości

Zjazd kardiochirurgów 
obraduje w Szczecinie

Siiafkimie z partyjnym 
aktywem robotniczym
(Dokończenie ze str. 1)

ką i  cierpliwością okazywaliście 
nam swoją pomoc, nie szczę­
dząc również krytycznych u- 
wag. Serdecznie wam za to 
dziękujemy. My zaś z całą kon 
sekwencją i uporem realizowa­
liśmy zadania jakie nakładały 
na nas uchwały Zjazdów i Ko­
m itetu Centralnego naszej par­

tii. Wszystko, co dokonaliśmy, 
jest wynikiem ofiarnej pracy 
szczecińskiego społeczeństwa, 
które było, jest i będzie zawsze 
z partią.

W  dalszym  ciągu swego w y ­
stąpienia Janusz B rych  p o in fo r­
m ow a ł o przebiegu i treściach 
kam pan ii przedzjazdow ej na 
Pomorzu Zachodnim . O zebra­
n iach p a rty jn y c h , zebraniach

WCZORAJ w Zamku Książąt Pomorskich w Szczecinie roz­
począł się Zjazd Naukowy Sekcji C h iru rg ii K la tk i Piersio­
wej, Serca i  Naczyń Towarzystwa Chirurgów Polskich. W 
obradaeh, które zakończą się dzisiaj, bierze udział 250 spec­
ja lis tów  z k ra ju  i  25 z zagranicy.

WŚRÓD gości zjazdu są 
s ław y k a rd io c h iru rg ii.  Z  K a p ­
sztadu p rzy jech a ł p ro f. M arius  
B a rna rd , k tó ry  po sw ym  s łyn ­
nym  bracie C h ris tian ie  ob ją ł 
k ie ro w n ic tw o  zespołu przepro­
wadzającego transp lan tac je  ser 
ca. Z  M oskw y p rz y b y li znako­
m ic i ka rd io ch iru rd zy  — pro f. 
M . D. K n ia z ió w  z Wszech- 
zw iązkow ego In s ty tu tu  C h iru r­
g i i K lin ic z n e j i  Doświadczalnej 
M in is te rs tw a  Z drow ia  ZSRR 
oraz A , W. P o krow sk ij z In s ty ­
tu tu  C h iru rg ii Sercowo-Naczy- 
n io w e j im . Baku lew a M edycz­
ne j A ka d e m ii Nauk. Z  B e lg ii 
p rzy je ch a li na szczeciński zjazd 
znan i p ro fesorow ie Georg S ta l- 
paerd .oraz R. Suy (przeprow a­
d z ił ju ż  1000 operac ji choroby 
w ieńcow ej). Obecne jest liczne 
grono czołowych specja listów  
po lsk ich  na czele z pro f. Ja­
nem  M ollem .

Podstawowe tem a ty zjazdu 
to: skojarzone leczenie raka 
p łuc  (połączenie metod: opera­
cy jn e j, rad io log iczne j, c h e m io - ' 
te ra p ii oraz środków im m uno lo ­
gicznych), ch iru rg iczne  lecze­
n ie  wad nabytych  zastaw ki 
dw udz ie lne j serca, za tory tę t­
n ic  oraz postępy w  c h iru rg ii 
naczyń. O nkologia i  ka rd io ch i­
ru rg ia  to obecnie te dziedziny 
m edycyny, w  któ re  inw estu je  
się n a jw ięce j środków m a te ria ł 
nych, w ys iłkó w  naukow ych i 
nadziei.

W C Z O R A J p r o i  M  D . K n ia z ió w  
p rz e d s ta w ił swe d ośw iadczen ia  i  
p o g lą d y  na te m a t le cze n ia  ope ra ­
c y jn e g o  n a d c iśn ie n ia  pochodzen ia  
n a c z y n io w o -n e rk o w e g o . P ro f. A . W. 
P o k ro w s k ij  m ó w ił o c h iru rg ic z n y m  
le cze n iu  n ie d o k rw is to ś c i o rg a n ó w  
ja m y  b rzu szn e j. O b yd w a  w y s tą p ię -

P. Jaroszewicz przyjął 
ministra przemysłu 

lotniczego ZSRR
W A R S Z A W A  P A P . 1« b m . prezes 

R ady  M in is tró w  P io t r  Ja roszew icz  
p rz y ją ł p rze b yw a ją ce g o  w  Polsce 
m in is t ra  p rz e m y s łu  lo tn ic z e g o  
ZSR R  —  W a s ili ja  K a za ko w a .

W  czasie s p o tk a n ia  p o ruszono  
p ro b le m y  w s p ó łp ra c y  i  in te g ra c j i  
p rze m ys łó w  lo tn ic z y c h  o bu  k ra jó w , 
k tó ry c h  p o m y ś ln y  ro z w ó j u w a ru n ­
k o w a n y  je s t d a lszym  w z ro s te m  
p ro d u k c j i  i  ro z w o je m  postępu  te ch  
n icznego oraz  ro z b u d o w ą  p o te n c ja ­
łu  n a u ko w o-badaw czeg o  p o lsk ie g o  
p rze m ys łu  lo tn icze g o .

W  u z n a n iu  w y b itn y c h  zas ług  po ­
ło żo n ych  na rzecz ro z w o ju  p o lsko - 
ra d z ie c k ie j w sp ó łp ra c y  n a u k o w o - 
te c h n ic z n e j i  p r o d u k c y jn e j w  d z ie ­
d z in ie  p rz e m y s łu  lo tn ic z e g o , p re ­
zes R a d y  M in is t ró w  w rę c z y ł m in i ­
s tro w i p rz e m y s łu  lo tn ic z e g o  ZSR R  
W a s ili jo w i K a z a k o w o w i K o m a n d o ­
r ię  z G w iazda  O rd e ru  Z a s łu g i P R L  
p rzyzn a n ą  przez Radę P ańs tw a .

n la , re la c jo n u ją c e  na jn o w sze  św ia ­
to w e  os ią g n ię c ia  s p o tk a ły  się s 
w ie lk im  za in te re so w a n ie m  uczest­
n ik ó w  zjazdu .

D z iś  p ro f. M a rło ś  B a rn a rd  będctlc 
m ó w ił o przeszczepach serca oraa 
c h iru rg ic z n y m  le cze n iu  ch o ro b y  
w ie ń c o w e j w  o ś ro d k u  ka psz tadz- 
k im .

P rz e d s ta w io n e  zos taną  pos tępy  w 
c h iru rg ic z n y m  le c z e n iu  ra k a  p łu c  
i  p rz e ły k u , c h ir u r g i i  serca 1 na ­
czyń .

F a k t,  Że z ja zd  k a rd io c h iru rg ó w  
o d b y w a  się w  Szczec in ie , s tw a rza  
da lsze m o ż liw o ś c i ro z w o ju  K lin ic e  
C h ir u r g i i  K la t k i  P ie rs io w e j, Serca 
i  N a czyń  P A M . C e n n y  Jest w  
p ie rw szym  rzędz ie  k o n ta k t  ze św ia  
to w y m i o s ią g n ię c ia m i na ty m  p o lu .

S zczec ińsk i oś ro d e k  ma iu ż  zna­
czące sukcesy w  le c z e n iu  c h ir u r g i­
c z n y m  w ad  n a b y ty c h  z a s ta w k i 
d w u d z ie ln e j serca — ponad 100 ta ­
k ic h  zab ie g ó w  p rz e p ro w a d z ił zes­
p ó ł pod  k ie ro w n ic tw e m  doc. d ra  S. 
W ie chow sk iego , a w  s ty c z n iu  b r.
— o d b y ła  s ię  ta m  p ie rw sza  ope ra ­
c ja  na o tw a r ty m  sercu . W  k a ż d y m  
z p o d s ta w o w y c h  te m a tó w  z ja zd u  ,s 
n a s i c h iru rd z y  m a ją  coś do pow ie­
dzenia.

U C ZES TN IC Y zjazdu zw ie­
d z ili m iasto i  zosta li p rzy jęc i 
przez w o jew odę szczecińskiego 
Jerzego Kuczyńskiego. Profeso­
row ie  B arnard , Sta lpaerd i  Suy 
spo tka li się w k lu b ie  „T ra ns”  
ze studentam i PA M .

(ław)

Omówienie przemówienia
Edwarda Gierka

(Dokończenie ze str. 2)

warta, nakierowana na nadrzędny 
cel, jakim jest budowa sity Pol­
ski I pomyślności Polaków.

Drugim elementem, który sta­
nowi o bezpieczeństwie Polski i 
jej pozycji w świeci« — stwier­
dził następnie E. Gierek — jest 
przyjaźń, sojusz 1 współpraca z« 
Związkiem Radzieckim. Wynika on 
z naszych najbardziej żywotnych 
interesów narodowych. Udowodni­
ła to historia, udowadnia to dzień 
dzisiejszy i prawda ta pozostania 
aktualna na całą przyszłość. So­
jusz ten przyniósł naszemu naro­
dowi wolność, zapewnił mu pra­
wie 35 lat życia w pokoju, bez 
obaw o bezpieczeństwo granic. 
Sojusz ten stał się jednym z naj­
ważniejszych czynników budowy 
siły gospodarczej Polski. Opiera 
się on na zdrowych i słusznych 
zasadach partnerstwa I wzajem­
nych korzyści Dzięki niemu Pol­
ska nie jest osamotniona, jak w 
czasach najcięższych klęsk naro­
dowych. Kto tego nie rozumie, ten 
choćby używał najpiękniejszych 
słów, ni« możo mienić się patrio­
tą, kto godzi w sojusz z« Związ­
kiem Radzieckim godzi w rzeczy­
wistości w podstawowe interesy 
naszego narodu.

Prawdy te dobrze rozumie nasz

naród. Zapadły one głęboko w 
jego świadomość. Są jednak siły 
w Europie i w świ«cie, którym 
ni« w smak Polska mająca opar­
ci« w trwałym sojuszu z« Związ­
kiem Radzieckim, które wolałyby 
mieć do czynienia z Polską słabą 
i osamotnioną. Nie przypadkiem 
więc właśnie koncepcja jedności 
narodu, przyjaźń ze Związkiem Ra­
dzieckim jest atakowana przez 
v. ipgie ośrodki

Mówca stwierdził, że z doświad­
czeń naszej historii płynie nauka, 
że nic nie jest dane raz na zaw­
sze, że pomyślny byt narodowy 
wymaga stałych wysiłków, wyma­
ga Hartu i konsekwencji, wymaga 
mądrego uczestnictwa w między­
narodowym życiu politycznym. Na­
de wszystko — wymaga wytrwałej, 
systematycznej pracy, jedności w 
dążeniu do osiągnięcia wspólnych 
celów.

KOŃCZĄC przemówienie I se­
kretarz KC wyraził przekonanie, 
że kampania przedzjazdowa służyć 
będzie odpowiedzi także na inne 
pytania, wyjaśnieniu poszczegól­
nych problemów i wątpliwości u- 
ważnemu wysłuchiwaniu propozy­
cji płynących od załóg, od ludzi 
pracy. Wiele z tych propozycji 
wzbogaci uchwały, które podej­
mie VHł Zjazd PZPR.

organ izac ji społecznych, dysku­
sjach ze społeczeństwem, na 
k tó rych  zastanaw ia się czy zro 
biono wszystko d la  rea lizac ji 
zadań i  czy w  p e łn i w yko rzy ­
stano stworzoną szansę, czy 
można by ło  pracować i  zrobić 
w ięcej. O w yciągan iu  w łaśc i­
w ych w n iosków  z niedomagań 
by praca daw ała lepsze rezu l­
ta ty , by s łuży ła  rozw o jow i So­
c ja lis tyczne j O jczyzny. W w y­
n ik u  splotu różnorodnych przy 
czyn sytuacja , w  k tó re j rea lizu ­
je  się zam ierzenia, jest t ru d ­
niejsza, ba rdz ie j złożona n iż  w 
la tach poprzednich. Równocześ 
n ie  w zros ły  asp irac je  i  zrodzi­
ły  się nowe potrzeby społeczeń 
stwa zachodniopomorskiego. Wy 
maga to od w szystk ich  lepszej, 
w yd a jn ie jsze j p racy, w iększej 
in ic ja ty w y , w zrostu  dyscyp liny  
i  odpowiedzia lności.

— W dyskusji którą prowa 
dzimy — powiedział na zakoń­
czenie swego wystąpienia Ja­
nusz Brych — występuje wie­
le problemów nurtujących śro­
dowisko. Jest również wiele py 
tań. Robotnicy zwracają uwagę 
na występujące nieprawidłowoś 
ci, fo rm ułu ją  wnioski, których 
realizacja pozwoliłaby lep ie j 
pracować i  lepiej żyć. W dys­
kusjach tych wyrażana jest 
równocześnie partyjna i oby­
watelska troska o dalszy roz­
w ój nie ty lko  swojej miejsco­
wości, zakładu czy wojewódz 
twa, ale całego k ra ju . Zgłoszo 
ne pytania i problemy nurtu ­
jące nasz aktyw przekazaliśmy 
wam, Towarzyszu Pierwszy Se 
kretarzu.

Z  ko le i zabra ł głos I  sekre­
ta rz  K C  PZPR  Edward G ierek. 
(Omówienie przemówienia za­
mieszczamy oddzielnie)

I  sekre tarz K W  PZPR Janusz 
B rych  serdecznie podziękow ał 
E d w ardow i G ie rko w i za udzia ł 
w spo tkan iu  oraz za udzielone 
odpowiedzi.

Na zakończenie spotkania od­
śpiewano M iędzynarodów kę.

W „(M inach II"
P Ł O C K  PAP. Ekipa  prow a­

dząca prace w  kom pleksie 5 
in s ta la c ji do pogłębionego prze 
robu  ropy na fto w e j — w  „O le- 
finach  I I ”  w  p łock ie j pe tro­
chem ii — zakończyła prace 
przygotowawcze do rozruchu 
now ych ob iektów . Próbom  
szczelności, w y trzym a łośc i i  
w spó łdzia łan ia  poddano wszy­
stk ie  w ęzły  technologiczne, 
sprężarki, piece, tysiące k ilo ­
m etrów  ru roc iągów  i  urządzeń 
kon tro lno -pom ia row ych .

Z prac
Prezydium Rządu

WARSZAWA PAP. Jak in ­
form uje rzecznik prasowy rzą­
du -7  16 bm. Prezydium Rzą­
du rozpatrzyło sprawę wyko­
rzystania nowej hutniczo-siar­
kowej l in ii kolejowej Hrubie­
szów —  Huta „Katowice”  rów ­
nież do przewozu innych ła­
dunków w relacjach między­
narodowych i  wewnątrzkrajo- 
wych. L in ia  znajduje się w 
końcowym stadium budowy i 
będzie wkrótce oddana do 
wstępnej eksploatacji.

B IO R Ą C  pod uw agę, że n ow o  
zbudow ana  tra sa  u ła tw i tra n s p o r t  
to w a ró w  p o m ię d zy  ZSR R  i  P R L . 
P re z y d iu m  R ządu zo b o w ią za ło  za in ­
te re sow ane  re s o r ty  do e fe k ty w n e ­
go w y k o rz y s ta n ia  l i n i i  przez k ie ­
ro w a n ie  ta  d ro g ą  p rzew ozu  róż­
n y c h  im p o r to w a n y c h  t  e k s p o rto ­
w a n ych  p ro d u k tó w  w  ra m a c h  ro z ­
w ija ją c e j się p o ls k o -ra d z ie c k ie j w y ­
m ia n y  h a n d lo w e j l  k o o p e ra c ji p rze 
m y s ło w e j. C h o d z i m  to . o o d c ią ­
żen ie  in n y c h  sz la kó w  k o le jo w y c h  
i  p rze jść  g ra n ic z n y c h , na k tó ry c h  
k o n ie c z n y  je s t p rze ła d u n e k  to w a ­
ró w . Jednocześn ie  za lecono w y k o ­
rz y s ty w a n ie  tra s y  d la  w yw o zu  ze 
Ś ląska  w ęg ls  ł  in n y c h  w y ro b ó w  
p rz e m y s ło w y c h  do w o je w ó d z tw a  
k ie le c k ie g o  ta rn o b rz e s k ie g o  l  za­
m o jsk ie g o .

Z  k o le i ro z p a trz o n o  a k tu a ln y  
s tan  i  zadan ia  d o tyczące  przew ozu  
w ęg la  w o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  b ie ­
żącego ro k u . W skazano n *  ko n ie c z ­
ność zw iększen ia  w ty m  o k re s ie  
o d b io ru  w ęg la  ze Ś ląska  eo wy­
m aga lepszego s p ły w u  w ę g la re k . 
U s ta lo n o  w t e j  m ie rz e  d o d a tk o w e  
ob o w ią zk- d la  re s o r tó w  k o m u n ik a ­
c j i  i  g ó rn ic tw a  o ra z  in n y c h  o rg a ­
n iz a c j i  gospoda rczych .

P re z y d iu m  R ządu  o m ó w iło  spra­
w y  zw iązane  t  re a liz a c ją  po rozu ­
m ie n ia  za w a rte g o  p o m ię d zy  P o lską  
1 ZSRR o  w s p ó łp ra c y  p rz y  b u d o ­
w ie  na te r y to r iu m  Z w ią z k u  Ra­
d z ie ck ie g o  m o zy rsk ie g o  z a k ła d u  
d ro ż d ż y  paszow ych. D z ię k i te m u  
p rz e d s ię w z ię c iu  p o c zyn a ją c  od 1984 
ro k u  b ędz iem y o trz y m y w a ć  *  ZSRR 
d o s ta w y  d ro ż d ż y , co  p o z w o li na 
częściow e p o k ry c ie  d e f ic y tu  w y s o - 
k o b ia lfc o w y c h  pasz. k tó r e  sp ro w a ­
d zam y obecn ie  z k r a jó w  zachod­
n ich .

Na pos iedzen iu  a k c e p to w a n o  p ro ­
je k t  u c h w a ły  o  ro z w o ju  p ro d u k c ji,  
i  u s łu g  w  zakres ie  sp rz ę tu , u rzą ­
dzeń p o ż a rn ic z y c h  o raz  chem icz­
n y c h  ś ro d k ó w  gaśn iczych  i  o g n io - 
o c h ro n n y c h . Z a p o w ia d a  ona ko n ­
ty n u a c ję  — w  n o w y m  w y m ia rz e  
ilo ś c io w y m  l  ja k o ś c io w y m  — dz ia ­
ła ń  p o d e jm o w a n y c h  na m o cy  po­
p rz e d n ie j u c h w a ły  rzą d u  w  ty c h  
sp ra w a ch  z 1974 r . R o zw ó j k r a ju  
i  postęp  te c h n ik i,  w p ro w a d z a n ie  
n o w y c h  te c h n o lo g ii,  u rządzeń  i  m a­
te r ia łó w  s to sow an ie  b u d o w n ic tw a  
w yso k ie g o , m a w  k o n s e k w e n c ji 
w z ro s t w a r to ś c i m a ją tk u  na ro d o ­
w ego i  m ie n ia  o b y w a te li,  ro d z i bo­
w ie m  now e w y m a g a n ia  z p u n k tu  
w id z e n ia  p rz e c iw d z ia ła n ia  po ten ­
c ja ln y m  za g rożen iom  - p o ża ro w ym  
oraz  d z ia ła ń  ra to w n ic z y c h . S p ra w y  
te  z n a la z ły  o d b ic ie  w  p rz y ję ty m  
przez rząd  do ku m e n c ie .

PREZYDIUM RZĄDU usto­
sunkowało się pozytywnie do 
wniosku wojewody tarnobrze­
skiego w sprawie nadania z 
dniem 1 stycznia 1980 roku 
praw miejskich wsi Połaniec. 
Uzasadnia to zmiana charakte­
ru  te j miejscowości związana z 
budową w ie lk ie j elektrowni, a 
w przyszłości również portu 
węglowego na Wiśle.
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Gospodarskie rozmowy z robotnikami i rolnikami ♦ Zwiedzanie miasta

C H W IL A  zadum y przed tab licą  upam iętn ia jącą w ys iłek  trzech  pokoleń Z ie m i Szczecińskiej, 
k tó rych  sym bolem  są spiżowe o r ły  P om nika Czynu P o laków .

(Dokończenie ze s ir, 1)

Przed każdym  z w yd z ia łów  cze­
ka ją  na Dostojnego Gościa 
delegacje z kw ia ta m i, lecz w 
pow itan iach  b rak  o fic ja lnośc ', 
e tyk ie ty . O trzym a nym i k w ia ta ­
m i I  sekretarz KC obdarowuje 
stojące n a jb liże j panie.

W izyta  w  zakładzie zbliża się 
ku  końcow i, w raz z Edwardem  
G ie rk iem  idzie ju ż  przez stocznię 
narasta jący t łu m  robotn ików . 
P rzy oczekujących autokarach 
t łu m  gęstnieje. Padają słowa 
pożegnania, zaproszenia do po­
w tó rn e j w izy ty , rozlegają się o- 
k lask i. I  se k re ta rz  KC odpowia 
da na pozdrow ien ia jeszcze z 
autokaru.
“ NA STĘ PN IE  Edw ard G ierek 

odwiedza S toczniowy Zespół O 
p ie k i Zdrow otne j, w ita n y  przez 
zgromadzony personel z d y re k ­
torem  SZOZ d r Zygm untem  
W ęcław ik iem  na czele. I  se­
k re ta rz  K C  PZPR zwiedza chi­
ru rg ię  oraz gab inety re h a b ili­
tacyjne.

K W IA T A M I i  o k la s k a m i w ita ją  
D o s to jn e g o  G ościa w  S to czn io w ym  
D om u K u ltu r y  d z ie c i z zespołów  
a rty s ty c z n y c h . Po gm achu , o m a w ia ­
ją c  jego  fu n k c je ,  oprow adza  Ed­
w a rd a  G ie rk a  d y re k to r  S D K  H e n ­
r y k  K id a w a  W Jednym  z pom iesz­
czeń m a ła  w ys ta w a  m o d e li Jedno­

s tek  a k tu a ln e j t  p rzysz łe j p ro d u k ­
c j i .  D y r .  S ta n is ła w  O z im e k  d z ię k u ­
ję  I  s e k re ta rz o w i K C  P ZP R  za w i­
zy tę  i  osob is te  d łu g o le tn ie  za in te ­
resow an ie  pośw ięcone s to czn i i 
szczec ińsk im  stoczn iow com . S. O z i­
m e k  m ó w i o n a jp iln ie js z y c h  po trze  
bach s o c ja ln o -b y to w y c h  za łog i. 
Szef b iu ra  p ro je k to w o -k o n s tru k c y j­
nego poseł Z ie m i S zczec ińsk ie j 
p ro f. J e rzy  P is k o rz -N a łę c k i prezen 
tu je  E d w a rd o w i G ie rk o w i k o n s tru k  
c je . k tó re  w  n a jb liż s z e j p rzysz łoś­
c i z n a jd a  się na p o c h y ln ia c h . Jest 
w ś ró d  n ic h  ta kże  m ode l m /s  ..P o lo ­
n ia ”  — s ta tk u  k tó r y  p o w in ie n  za­
s tąp ić  „S te fa n a  B a to re g o ” . P ro je k t  
je d n o s tk i je s t ju ż  g o to w y , a Stocz­
n ia  „W a rs k ie g o ”  te ch n iczn ie  1 te ch ­
n o lo g ic z n ie  p rz yg o to w a n a  do p od ­
ję c ia  tęgo  s k o m p lik o w a n e g o  zada­
n ia . E d w a rd  G ie re k  in te re s o w a ł się 
ta kże  p rz y s z ły m i k o n s tru k c ja m i 
p rze zn a czo n ym i do e k s p lo ra c ji i  
e k s p lo a ta c ji zasobów m orza , w ska ­
z u ją c  na po trzebę  ro z w ija n ia  p ro ­
d u k c j i  ta k ic h  jednos tek . »

RÓ W N IE  gospodarski cha­
ra k te r  m ia ła  w izy ta  I  se­
kre ta rza K C  PZPR E- 

dw arda G ierka w  Zakładach 
Chemicznych „P o lice ” . Przed 
gmachem d y re k c ji ZCh „P o li­
ce”  oczekiw a li na Dostojnego 
Gościa i  towarzyszące m u oso­
by  przedstaw icie le załogi zakła­
dów i  budowniczych „P o lic  I I ”  
z dyrek to rem  naczelnym  M ie­
czysławem  Lew andow skim  i  dy 
rek to rem  D y re k c ji Generalnego

zostan ie  w zn ies ionych  ponad ty s ią c  
o b ie k tó w  p rze m ys ło w ych  i  to w a rz y  
szących.

O POSTĘPACH budow y In­
fo rm ow a ł Edwarda G ierka Ta­
deusz Kotow ski. Edw ard G ie­
rek in teresował się przebiegiem 
robót i w a runkam i rea lizac ji 
inw estycji. W bezpośrednich 
rozmowach z robo tn ika m i — 
członkam i załogi rea lizu jące j 
przedzjazdowy czyn w artości 
2,5 m in  zł, I  sekretarz KC 
PZPR pyta ł o w a ru n k i socjal­
no-bytowe.

Edw ard G ierek obe jrza ł także 
m ak ie ty  —odowanych in s ta lac ji. 
Na budfii^R  w y tw ó rn i am onia­
ku, któ ra  ma ruszyć ja ko  p ie rw  
szy obiekt p rodukcy jny  now e­
go zakładu, przedstaw icie l za­
łog i „M ostostalu — Poznań”  Sta 
n is ław  G rędziński z łożył zapew 
nienie, że specjalistyczne robo­
ty  inwestycyjne zostaną w  peł 
n i wykonane. Na placu budowy 
I  sekretarz K C  PZPR rozm a­
w ia ł także z przedstaw icie la­
m i Bełchatowsko-Pomorskiego 
K om binatu  B udow y E le k tro w ­
n i, k tó rzy  p o in fo rm ow a li go o 
postępach' przy budowie e lek­
troc iep łow ni.

sadniłków z w ie lu  stron  Po lski 
i  nadało reg ionow i znaczące 
m iejsce na gospodarczej m apie 
k ra ju  oraz pokolenia, k tó re  za 
pew ni je j dalszy n iep rzerw any 
rozw ój w  przyszłości.

Na g ra n ito w e j p łyc ie  p row a­
dzącej do gniazda o rłó w  stoi 
600-osobowa grupa m ieszkań­
ców Szczecina. To reprezentan­
ci tych  pokoleń, k tó re  sym bo li­
zują spiżowe o rły . Są wśród 
n ich  żołnierze I  i  I I  A rm ii W oj 
ska Polskiego, uczestnicy w a lk  
p rzy  fo rsow aniu  O dry  i b itw y
0 B e rlin , są uczestnicy b itew  
pod N a rv ik ie m  i  T ob ruk iem , 
zdobywcy M onte Cassino i  m a­
rynarze p ływ a jący  w  konw o­
jach. Są partyzanci, w ięźn iow ie  
obozów koncentracy jnych. Sto­
ją  ram ię p rzy ram ien iu  obok 
p ion ie rów  Szczecina, lu dz i k tó ­
rzy w  codziennym  trud z ie  u - 
p rzą ta li ru in y  pokryw a jące ca 
łe śródmieście, bud ow a li szcze­
c iń sk i przem ysł i  now e domy. 
Jest wreszcie m łodzież — p rzy­
szłość tego m iasta, w  k tó rym  
co d ru g i obyw ate l n ie ukończy ł 
jeszcze 30 ro ku  życia.

Do stóp Pom nika podchodzi
1 sekretarz K C  PZPR Edward

N A STĘ PN IE  go ic ie  W itkow a  
zw ie d z ili nowoczesną ferm ę dro 
biu. F un kc jo n u ją  ju ż  trzy  w 
p e łn i zautom atyzowane sekto­
ry  tuczu kurcząt, a w  począt­
kach przyszłego ro ku  ruszy 
bliźniacza część ob iek tu  inw en­
tarskiego. Łącznie dostarczać 
będzie on na rynek  p raw ie  2,7 
m ilio n a  b ro jle ró w  rocznie.

Z  ko le i Edw ard G ierek udał 
się na fe rm ę bydła. Jest to rów  
n ież w  p e łn i nowoczesny obiekt, 
w  k tó ry m  prace p rzy obsłu­
dze zw ie rzą t są zm echanizowa­
ne. Następnie I  sekretarz KC  
PZPR w raz z m ałżonką odw ie­
d z ili m ieszkania dwóch człon­
kó w  R KS: Kazim ierza W o ln ia - 
ka —  tra k to rzys ty  oraz* Euge­
niusza G óry  —  brygadzisty pn­
iowego. W  serdecznej rozm owie 
Edw ard  G ierek in teresow ał się 
w a ru n ka m i życia i  pracy człon­
ków  spółdzie ln i.

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  swego 
pobytu  w  W itko w ie  I  sekretarz 
KC  PZPR w z ią ł udz ia ł w  spot­
ka n iu  z ak tyw em  uspołecznio­
nego ro ln ic tw a  Z iem i Szcze­
cińsk ie j. Uczestniczyło w  n im  
600 p rzedstaw ic ie li załóg Pań­
s tw ow ych Gospodarstw R o l­
nych, spó łdz ie ln i p ro d u kcy j- I  S E K R E TA R Z K C  PZPR E d w ard  G ierek w  czasie w ystąp ien ia  na spotkaniu z p a rty jn ym  

aktyw em  robotniczym .

PODCZAS pobytu  w  Roi 
n iczym  Kom binacie Spół­
dzielczym  „ Jedność"  w  W it 
ko wie Edw ard G ierek goś­
c ił w  m ieszkaniu brygadzi­
sty Eugeniusza G óry  i  je ­
go żony Teresy.

W IZ Y T A  na terenie bu­
dow y ,f o l i e  17” . Edw ard  
G ierek oglądał m akie tę  in ­
s ta lac ji w y tw ó rn i m oczni­
ka, in w e s tyc ji k tó ra  ruszy  
iako  pierwsza.

EDWARD GIEREK
na Ziemi Szczecińskiej

W ykonaw stw a Inwestycyjnego 
„P o lice  I I ”  Tadeuszem K o tow ­
sk im  oraz I  sekretarzem  
PZPR Zakładów  
„P o lice ”  Józefem Z ie lińsk im  i 
I sekretarzem  K 7 PZPR „P o­
lice I I ”  Kazim ie: ¿cm Tarczy- 
kow skim . P rzybyw ającego I 
sekretarza KC  PZPR Edwarda

DRU G F dzień w izy ty
Z iem i Szczecińskiej I

—

G ierek wraz z małżonką. S k ła - nych  i  spó łdz ie ln i kó łek ro ln i-  G ierek. Z łoży ł on odznaczonym 
.o, r7om Bgggr i . da ją dw ie  w iązank i czerwonych czych Z iem i Szczecińskiej. O - i  Ro ln iczem u K o m b ina tow i
reta izem  K Z  kre ta rz K C  PZPR Edw ard i  b ia ło-czerw onych goździków tw o rz y ł je  sekretarz K W  PZPR Spółdzielczemu serdeczne c ra -
Chem icznyc-i G ie rek  wraz z m ałżonką rozpo- p rzy  tab licy , k tó ra  m ów i o tym , w  Szczecinie S tan is ław  W ó jc ik , tu lac je , s tw ie rdza jąc, iż  te w y - 
Z ie lm sk im  i czął od zwiedzania miasta. To- że społeczeństwo Z iem i Szcze- k tó ry  s tw ie rdz ił, że w izy ta  l  różnienia są w yrazem  szacunku

d ń s k ie j w  40 rocznicę napaści sekretarza KC  PZPR w  W itk o - naszej p a r t i i i  naszego państwa 
N iem iec h itle ro w sk ich  na P / l l .  w ie  n M p ia tn o m  in n a m io  r ł l i  f i l - .  —« I __

czął od zwiedzania miasta. To­
w a rzyszy li im  gospodarze w o je - _ ^ ___  _____________ _______________  _____ _____ _ ...

Wa* sekretarz K W  N iem iec h itle ro w sk ich  na P o l- w ie jest p rzejaw em  uznania d la dla rolniczego trudu.^Są^też za- 
f z f k  w  Szczecinie Janusz skę w łasnym  w ys iłk ie m  dźw ig - tru d u  ro ln ik a  oraz w yrazem  chętą do u jaw n ian ia  dalszych, 

n . . _  .. . . .  . . .  B rycn i  wojewoda szczeciński nę ło ten m onum ent upam ięt- s ta łe j tro s k i o rozw ój polskiego o lb rzym ich  rezerw ja k ie  k ry ją
* Ser‘  Jerzy Kuczyński. Po mieście o- n ia jący  polskość Ziem  Zachód- ro ln ic tw a . Następnie m e ldu nk i się jeszcze w  polskim  roLnict- 

prowadzai dostojnych gości pre nich. podsumowujące ro ln icze osiąg- wie.
zydent Szczecina Jan Sto pyra. Przewodniczący Zarządu W o- nięeia m in ione j dekady w  na-

jewódzkiego Z w iązku  B o jo w n i- szym w o jew ództw ie  z łoży li: 1 sekretarz KC  PZPR s tw ie r-
"budynków kó w  0 W oln<*ść * Dem okrację Edm und M otak - -  d y re k to r d z ił» ze w  bieżącym, tru d n ym

mała wytwarzać rn<-7m* m «93 powstało tu w minionym lo-ieciu W ładysław  W ro n ikow sk i w raz z ZPPGR, Bolesław M atysiak, pre dla ro ln ic tw a  roku  osiągnęliś- 
t y s t o ń z  wy sok o wy daj n y c h nawo- dzięki pomocy Związku Radzieckie- reprezentantam i pokolenia, k tó - zes ZW  ZRSP, Zdzis ław  K i l iń -  m y niższe p lony zbóż. Konse­
r w  500 tys ton amoniaku. 400 tys. loWlanych or fly ^ n e r i n U  re ju ż  dziś w yw ie ra  znaczący sk i —  prezes W Z K R  oraz M a- kw e nc ją  tego jest wzmożony 
i?anrk ^ e K 0 kpow^an\eS'tut0tak?eWw1e monta*u. Białe .leningrady”  wto- w p ły w  na rozw ój społeczny i r ia n  I ln ic k i — przewodniczący im p o rt pasz. Dalszym  wyrazem  
łe obiektów towarzyszących i ¿¿! ;!!?łnw _fzczeciński pejzaż i bar- gospodarczy Z iem i Szczecińskiej RKS „Jedność”  w  W itkow ie . podejm owanych dzia łań są
cjalnych, Obecnie prace koncentru- Win ^ in v m i oraz teS°» k tó re  je  w przyszłoś ^ t, . ., , zwiększone n a k łady  in w esty -
S . S  »  «  ^ t ą p i  -  wręcza I  sekre ta- W * «  ™  ^ z wbj p ro d u kc ji oraz
składnikowych elektrociepłowni i  ro??ł®w ie . f  gospodarzami woje- rzo w i K o m ite tu  C entralnego m i 1970—1979 we wszystkich sektorach lepsze wyposażenie techniczne

n ia tu r l  P o ® » ? » , w ykonaną pgszc^gófa jroh gospodarstw
*  w Ł d l4 łu t-11 " r o l l c  11 b u d o w n ic tw e m  t ra ra rW M o e u m  I WO

W IE L K A  in w e s ty c ja  p o ls k ie j che­
m ii wznoszona jes t kosztem  b lis k o  

m ld  zł. P o lice  I I ”  do oslągąię-oo u u u  AI. z -ouce I ł  DO O S iągp ię - P r^ Y ^ a Ź n P ^ f i P«fite ik tc h
c iu  p e łn e j zdo lnośc i p ro d u k c y jn e l n o w s fa ło ' t  18 lk

b u d o w n ic tw e m  tow a rzyszą cym  1 w a  p r z e z  je g o  tw ó r c ę ,  z n a n e g o  w a ru n k ó w  a tm o s fe ry c z n y c h  w ty m  w k? j£5 ikk-łl. A le  o p ty m is t y c z n e  
ru n k a m i załóg b u d o w la n y c h  w zn o - r z e ź b ia r z a  p r o f .  G u s ta w a  Z e m -  o k re s ie  n a s tą D ił w y ra ź n y  postęp  w  c y f r y  n ie  o d z w ie r c ie d la ją  je s z -  
szacych  p ob lisk ie  O sied le  K a lin y .  \ą  p ro d u k c j i  ro ś lin n e j i  zw ie rzę ce j, cze  t y c h  w s z y s tk ic h  m o ż l iw o ś c i ,

N as tępn ie  goście Z ie m i S zczecin- T E  t  zw yc ię sk ie  o r tv  nn k ó w  in w e s ty c y jn y c h  na ro z w ó l te j ^ r y j ą  s ię  w  k a ż d y m  m e -
s k ię j u d a li się do  ś ró d m ie śc ia , w ie d z ia ł W Z t f iS .  g o s p o d a rk i naszego k r a ju  t r z e  z ie m i
Z w ie d z il i a l. W o jska  P o lsk iego , “ J ? .6! *  d o s ta w  now oczesnych  m aszyn 1 d a r s tw ie .

S T A N IS ŁA W A  G IE R K O - 
W A  z w izy tą  w  Zakładach
Przem ysłu Odzieżowego 
„D ana".

W IZ Y T A  na O siedlu  
P rzy jaźn i, k tó re  fest d o b it­
nym  przejaw em  b ra te rsk ie j 
w spółpracy m iędzy Z w iąz­
k iem  Radzieckim  a  Polską.

gdzie  now e b lo k i m ieszka lne  w sp ó ł , ziś J ? ad 1Sz,ez* e in .ipm
ż y ją  z secesyjną zabudow ą. K o le j-  i * !  .sy.n ib o *em trz e c h  poko le ń  m iesz 
n y  p o s tó j -  w  p o b liż u  Z a m k u  „ H f  ™i '  Teg,° ’  * t ó r y  ~
K s ią ż ą t P om orsk ich  żyw ego sym - “  ”  ............... “
b ó lu  Szczecina. Ś w iadczy  on  o w ie  
ło w ie k o w y c h  zw iązkach  s to lic y  na-

każdym  gospo-

szego w o jew ódz tw a  z P o lską . Z n isz ­
czony  w  w ' £ \ u  d z ia ła ń  w o je n ­
n ych . zosta ł f^ fc ie ty z m e m  o d res ta ­
u ro w a n y  i  s iW y  obecn ie  w s z y s tk im
m ieszkańcom  Z ie m i 
ja k o  c e n tru m  k u ltu ra ln e  m ieszczą­
ce lic zn e  sale w ys ta w o w e  i  k o n ­
ce rto w e . Tea tr M u zyczn y . W oje-

k a ra b in e m  w  d ło n i w y w a lc z y ło  jego  
p o w ró t do P o ls k i. Tego. k tó re  o d ­
b u d o w a ło  je  z r u in  i  tego , k tó re  do 
p ro w a d z i je  do jeszcze w iększego 
ro z k w itu .

E d w a rd  G ie re k  gorąco  p o d z ię ko ­
w a ł w s z y s tk im  szczec in ianom  za ser

u rządzeń  oraz  s ta łego  podnoszenia 
w y d a jn o ś c i p ra cy  1 p oz iom u  k a d r  
p ra c u ją c y c h  w  ro ln ic tw ie Co trz y  la ta  bow iem , pow ie- 

M ie-munMTP . i. d*»»* E. G ierek, o 1 m in  zwiększa
rezorf^TĘPNIE sekretarz KW  sję i i czba obyw a te li naszego kra  

Sta.n ^isław W ó jc ik  odczy- a równocześnie zmniejsza 
ta ł dekre t Rady Panśtwa na- ilość z iem i użytkow ane j przez 
dający Roiniezem u Kom bm ąto- ro ln ic tw o . T rrch a  w ięc nie ty l-
w i Snoł0  7.ie*lc7.pmii .Tt^Hrtośó”  - _____i.  . , ,ie ws7vstlrim w M p iitiiu  szczecinianom za ser __  » . . ...

Szczecfńskiej dec2ne przyjęcie wyrażając swój Spółdzielczemu „Jo łno ść  w  fc«, oszczędnie gospodarować żie
p o d z iw  d la  tego  co  d z ie je  sie na W i t k o w ie  —  O r d e r  
ty c h  n a jd a le j w y s u n ię ty c h  
chód  te re n a ch  naszej O jczyzn y ,

SztandaruT-, . .  , , o, . , , .. mią, ale i in ten sy fikow ać pro-
P racy  I I  klasy. A k tu  deko rac ji dukcie, s to i przed nam i koniec,.
s z t a n d a r u  R K S  .T p /łn n ć ć ”  . . .  .ce n o w e . Tea tr M u zyczn y . W o je - o jc z y z n y  S 7 ta n J a r  R iC q  TpdnmSó”  Hmlrn

w ó d z k i D om  K u ltu r y  o raz  jes t s ie - J?d n °cześn ie  z ło ż y ł w s z y s tk im  szcze s z ta n a a r u  „J e d n o S C  d o k o .
. j -.: \ . i - ____, * . pimarwim l.....* i -  ̂ nul P/iiiforn rlmmlrd z ibą  lic zn ych  s tow arzyszeń  k u l ­
tu ra ln y c h . Tow. E. G ie re k  in te re ­
so w a ł s ię  budowa T ra s y  Z a m ko -

cjnianom życzenia dafszej konse- n a ł Edw ard  G ierek, 
kwencji i  uporu, jaki przejawiają Ponadto 48 osób o trzym a ło  od 

znaczenia państwowe. Bolesław 
M atysiak, prezes Zarządu WZ

naszej so c ja li-

ność zm niejszenia im p o rtu  pasz 
treśc iw ych, k tó rą  m usim y o- 
siągnąć drogą zwiększenia ho­
d o w li opa rte j o pa sze  zielone.

Z KO LE I następuje k u l­
m inacy jny p u n k t zwiedza 
n ia  miasta. I  sekretarz 

KC  PZPR

Spacer a le ją  W ojska Polskiego,

sk ie j I  sekretarz 
PZPR Edward G ierek w raz z 

wraz z towarzyszą- tow arzyszącym i m u osobami 
cym i m u osobami przyjeżdża na p rzyb y ł do Rolniczego K om bi- 
Jasne Błonia. Jest to  miejsce na tu  Spółdzielczego „Jedność”  
szczególne w pow ojennej h is to r ii 
naszego miasta. Tu w  40 rocz­
nicę wybuchu I I  w o jny  św iato­
w e j wzniesiony* został Bem nik 
Czynu Polaków, upam ię tn ia ją ­
cy dokonania trzech pokoleń 
zamieszkujących nad Odrą i 
B a łtyk iem . Pokolenia, k tó re  te 
ziem ie przyw róciło  orężnie M a­
cie rzy po w ie low iekowej n iewo 
li.  poko le ń ią *k tó re  ją  odbudo­
w a ło  z gruzów, z in teg row ało  o-

NA  ZA K O Ń C Z E N IE  swego RSP — K rzyż  O fice rsk i O rd1 
Pobytu na Z iem i Szczęciń ru  O drodzenia Polski.

KC Kaw a le rsk ie  OOP
Józefow i D m ow skiem u, W acła­
w ow i Kesserlm gow i. Tadeuszo­
w i M acie jew skiem u, W ładysła­
w o w i M arkow skiem u, M ariano- 

w  W itkow ie . Chlebem i  solą po w i P ik te lo w i, Les ław ow i Pu- 
w ita li go przewodniczący RKS życkiem u i Józefow i Śm igla. 9

W  SOBOTĘ w izy ta  I  sekre- 
Krzyze tarza KC p z p r  Edwarda G ie r^  

wręczono: k a na z jemi- Szczecińskiej do-

M arian  I ln ic k i w raz z m ałżon­
ką Bogum iłą Iln icką , sekretarz 
POP PZPR Józef Bubula oraz 
sekretarz RS Józef Zdaniuk.

— S T A R O P O L S K IM  zw ycza je m  
w rę cza m y  W am  na p o w ita n ie  — 
p o w ie d z ia ł M. I ln ic k i  -  te n  bo­
chen Chleba z te g o ro czn ych  p lo ­
nów . C zu jc ie  sie. T o w a rzyszu  G ie­
re k . Jak n a j le n ie j w  nasze j sp ó ł­
d z ie lc z e j ro d z in ie .

osób o trzym ało  Złote. 13 S rebr­
ne, a 18 — Brązowe Krzyże Za 
sługi. A k tu  deko rac ji dokona­
li :  I  sekretarz KC  PZPR Edward 
G ierek i  I  sekretarz RW  PZPR 
w  Szczecinie Janusz B rych.

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  spotka­
n ia przem ów ił do zebranych I  
sekre tarz KC  PZPR Edw ard

biegła końca. W  godzinach po­
po łudn iow ych odlecia ł on w raz 
z m ałżonką do W arszawy. \ a  
lo tn isku  żegnali go gospodarze 
w o jew ództw a z I  sekretarzem 
K W  PZPR Januszem Brychem  
i w o jew odą szczecińskim Je­
rzym  K uczyńskim .

ZDJĘCIA:
Z. Jodkowski 

oraz CAF-J. Undro 
I Z. Matuszewski
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V II szczecińskie spotkanie z jeździectwem

W  1 0 0  k o n i  
przez podwołczkowskie błonia

W T Y T U L E  le kko  przesadziliśm y, w  sobotę na V I I  zzczeoiń- M ic h a ł W a s iu k ie w ic z  z n a k o m ic ie  
«kim  b iesa *a teem  b y t .  n ieco m n ie j n iż IM  ko n i W  k a i-  f,rt°„»a %  ' jedń lk“ '“ '
dym  bądź ras ie  liczba tych  p ięknych  zw ie rzą t i  liczba jezdz- trz e c h  m in u ta c h  „ l i s ”  z o s ta ł osa- 
eów w  szczecińskim  jes iennym  spotkan ia  b y ła  rekordow a, czony  w  p ra w y m  ro g u  p o la n y  — 
Ponieważ dopisała także pogoda —  Im prez« wszyscy uzna li £ " 'p S a L “ dw"kTc"unkuWí¿lu t í
sa udaną.

Wyniki i tabele
I  liga

G K S  — A rk a  
S z o m b ie rk i — L K S  
Z a g łę b ie  — Ś ląsk 
O d ra  — Leg ia  
S ta l — W is ła  
L e c h  — G ó rn ik  
W id ze w  — R uch  
Zaw isza  — P o lo n ia

T A B E L A

4:0 (2:0) 
1:2 (0:6)

2:0 (1:0) 
0:1 (0 : 1) 
2:1 (0:1) 
0 :0

I .  S z o m b ie rk i 10:7 20—11
2. Ś ląsk 18:8 11 -6
3. Leg ia 16:10 19—15
4. W is ła 15:11 27—16
8. A rk a 15:11 18—15
6. G ó rn ik 15:11 16—14
7. O dra 14:12 9 -0
8. Ł K S 14:12 18-20
9. Z ag łęb i« 12:14 21—18

10. S ta l 11:15 12—13
11. P o lo n ia 11:15 14—16
12. W idzew 11:15 12-18
13. Lech 10:16 17—20
14. G K S 10:16 17—21
15. R uch 10:16 16—21
16. Z aw isz« 7:1» 12—26

I I  liga 

Grupa I
O d ra  — ROW 2:2 (1:1)
C h e m ik  — S to czn io w ie c 0:0
M o to  Je lcz  — L e c h U 1:0 (0:0)
O lim p ia  — P ogoń 1:0 (0:0)
S ta l S toczn ia  — S tU on 3:1 (1:0)
G ó rn ik  — P ia s t 0:1 (0:0)
B a łty k  — M a ła p a n e w 1:3 (1:2)
W łó k n ia rz  — Z ag łę b ie 2:0 (1:0)

T A B E L A
X. B a łty k 19:9 *1—13
2. S T A L  S T O C Z N IA 19:9 19—12
5. M o to  Je lcz 17:11 17—10
4. Z ag łę b ie 17:11 17-11
5. P ia s t 17:11 15-9
6. O lim p ia 17:11 13—10
7. G ó rn ik 16:12 13—8
8.. Lech la 15:13 19-17
9. S to czn io w ie c 14:14 13—10

10. C h e m ik 13:15 11—11
11. POGOŃ 12:16 14—20
12. S tUon 11:17 9—13
13. M a łapanew 11:17 9—20
14. ROW 9:19 14-16
15. O dra 9:19 10—23
18. W łó k n ia rz 8:29 10-21

Klasa międzywojewódzka
P ogoń 11 — S to czn iow i««  
M ie szko  — A d m ira  
Ś w it — B łę k itn i 
W a rU  — D ąb 
F lo ta  — W ełna  
C e lu loza  — A rk o n U  
P o lo n ia  pauzow ała .

T A B E L A

2:0 (2:0) 
3:2 (2:1) 
1:3 (1:1) 
3:3 (0:0) 
1:0 (0:0) 
2:3 (3:1)

1. A R K O N 1A 18:« 20-10
3 P o lon ia 17:7 16-8
3. POGOŃ H 14:18 17—11
4. M ieszko 14:19 14—15
8 S to czn io w ie c 13:11 25—16
8 . B Ł Ę K IT N I 12:12 16—14
7. C e lu loza 12:12 13-15
8. D ąb 11:11 12-15
9. W a rU 10:14 17—1»

10. F L O T A 10:14 7—9
11. A d m ira 9:11 11-13
12. W ełna 7:17 13—23
13. Ś W IT 7:17 ł« —23

I I  liga koszykówki 
Kobiety

Slęza — S ta r t  
A Z S  G d. — O dra  
A Z S  Z .O . — C za rn i 
S p ro ta y la  — P o ld n ia  
A Z S  W -w a  -  ROW

T A B E L A

87:56 1 105:62 
89:61 1 76:64 
83:56 1 71:61 
50:59 1 56:86 
58:59 i 67:63

1. P o lon ia 28 1206- 803
2. Slęza 28 1168- 811
3 AZS  Gd. 23 1011— 936
4. ROW 21 903— 922
5 A Z S  z a 21 999-1024
8 A Z S  W -wa 19 875— 939
7. C Z A R N I 1» 909-1075
8 O dra 17 863-1097
». S ta r t 17 848-1013

10. S p ro ta v la 17 818—10U

Mężczyźni
G w a rd ia  — B a ild o n  82:85 i 106:6)
A Z S  Kosz -  Ś ląsk I I  71:74 1 81:68
P o lo n ia  — Pogoń 66:85 1 59:82
S ta r t  -  A s to r ia  67:79 1 96:85
S p ó ln la  -  T u ró w  106:74 1 83:7?

T A B E L A
1. POGOŃ 26 1209 -1117
2. G w a rd ia 25 1248- 969
2. S p ó jn ia 23 1155-1014
4. P o lo n ia 22 1078— 1098
8. A Z S  Koas 21 1040-1034
8 . A s to r ia 20 1113-1099
7 B a ild o n 19 1034— 1087
8. S ta rt 1» 1128- 1322
9. Ś ląsk n 18 1081—1161

M . T u ró w > f 1076—1245

den z je źd źcó w  z n a jd u ją c y  s ię  na 
k u rs ie  je g o  ja z d y  z e rw a ł k i tę .  O ka­
za ło  zię. Ze jeźdżcem  t y m  b y ł A n ­
d rz e j K ło s iń s k i z Z o o te c h n ik a  K ó ł*  
bacz. Z o s ta ł on  s zczę ś liw ym  ..k ró ­
le m  p o lo w a n ia ” . W id z o w ie  ż a ło w a ­
l i .  że g o n itw a  t rw a ła  ta k  k ró tk o .

B ie g  za ko ń czy ła  ce re m o n ia  rozda ' 
n ią  w y ró ż n ie ń  1 d e k o ra c ja  k o n i t ra  
d y c y jn y m i w s tę g a m i. P u c h a r  na ­
sze j re d a k c j i  — za n a jl ic z n ie js z y  
u d z ia ł w  im p re z ie  ~  w rę c z y liś m y  
z e sp o ło w i L K S  R u b ie ż  z D o b re j 
S zczec ińsk ie j.

P ó ź n ie j za w o d n ic y  p rz y w ią z a li Już 
k o n ie  do k o n io w ią z ó w  i  u d a li  się 
na t r a d y c y jn y  b igos. Nasz gość. Da 
n ie l O lb ry c h s k i, n ie  m ó g ł zjeść swo 
je j  p o rc ji.  O b le g a n y  p rzez  t łu m y  
w ie lb ic ie le k  1 w ie lb ic ie l i  je g o  ta ­
le n tu  ro z d a w a ł a u to g ra fy .  Z a u w a ­
ż y liś m y  że n a jc h ę tn ie j w p is y w a ł 
s ię  do n o te s ik ó w  pod su w a n ych  
przez p łe ć  p ię k n ą  n a w e t je ś l i  w ła ś ­
c ic ie lk a  p a m ię tn ik a  m ia ła  t y lk o  
k i lk a  la t .  P on iew aż w  S zczecin ie  
d z ie w czą t je s t dużo  n ie  m ia łe m  
szans zd o b yc ia  a u to g ra fu  z n a k o m i­
tego  a k to ra .  P o p ro s iłe m  w ię c  p 
D a n ie la  o po d z ie le n ie  s ię  z C z y te l­
n ic z k a m i „ K u r ie r a ”  w ra ż e n ia m i a 
im p re z y .

— M A M  dużo  p ra c y  i  po p ro s tu  
n ie  m a m  czasu na  ja z d ę  ko n n o  — 

P IĘ K N IE  prezentow ał siq P o w lfd z ia ł D a n M  O lb ry c h s k i. -  z
______ j „  przyjemnością s k o rz y s ta łe m  z za-zastęp jeźdźców prow adzony proszen ia  o rg a n iz a to ró w  szczeciń- 

przez mastera, czy li Zb ign iew a sklej im p re z y , ty m  b a rd z ie j,  iż  zam 
H e rkę  jadącego na ko n iu  „D a k  ??.wl l ia, no‘ .że P?iad* koniu* któ- 
t v l ”  Tuż za  n im  n i  Rf»alu”  la -  r y  j?,8t p o to m k ie m  p ię k n e g o  „ A lk a - i y i  . lu z  za n im  na „ tte a iu  je« zara” , na k tó ry m  je ź d z iłe m  podczas 
chał gość im prezy, D a n ie l O l- nakręcania zdjęć do „P o to p u " .  N ie  
brychsk i, następnie „ l is ”  czy li z?atem ..Reaia” , to  o s try  ko ń . M u -
M ic h a ł  W a s i i ik ia w ic z  n a  C r  o -  , la te m  oo m ocno trz y m a ć . Jestem  m iin a i wasiUKiewiCZ na „i_ze zm ęczony, ale z a d o w o lo n y . P rz y -
remsze”  oraz b lisko  70 jeźdź- je m n a  b y ła  ja zd a  w  ty m  p o lo w a -  
CÓW Z 10 sekc ji jeździeckich Z ” tu* C h c ia łe m  „u p o lo w a ć  lis a ”
naszego wnipw iSdztwa R a rw nv Trudno dogon ić . O s a c z y lli-naszego wojew ództwa. B a rw n y  my g0f ale kit9 zerwał inny iei.
korow ód zam yka ł oddział go- dziec. B ie g  bardzo  m i  s ię  podo- 
spodarzy — członkow ie sekc ji bal—
jeździeckie j L K S  Rubież z Dob- T a d e u s z  r e k

re j Szczecińskiej. Po o tw a rc iu  
im prezy przez w iceprezydenta
m iasta Szczecina, Bogdana
K ru p ę  i  p rezentac ji sekc ji — 
jeźdźcy ru szy li stępa a następ­
n ie  w  k łus ie  a późn ie j galopie 
od b y li rundę honorową serdecz 
n ie  w ita n i przez szczecinian.
Po n ich  na podwołczkowskie 
b łon ia  w jecha ło  7 zaprzęgów.

Po te j cerem onii o tw ie ra ją ­
cej V I I  szczeciński bieg za l i ­
sem, jeźdźcy uda li się do lasu, 
gdzie w ytyczono 12-k ilom etro- 
w ą trasę terenową. W  sobotę 
by ła  ona jednak nieco dłuższa.
Otóż „ l is ”  z m y lił pogonie — 
jeźdźcy pob łądz ili i  d łuże j n iż  
przypuszczano je źd z ili po lesie.
M ów iono, że sta ło się to  d la te­
go, plonie waż n ie  zabrano z so­
bą psów, k tó re  z pewnością n ie  
zgub iłyb y  śladu.

Niespodzianki w II lidze

Stal Stocznia dogoniła Bałtyk
W  SOBOTĘ na s ta d io n ie  p rzy  d l.  B a n d u rsk ie g o  p iłk a rs k a  je d e n a s tka  

S ta li S toczn ia  u dan ie  za ko ń czy ła  tego roczne  w y s tę p y  p rzed  w ła sn a  pu ­
b liczn o śc ią  w  ra m a ch  ro z g ry w e k  o m is trz o s tw o  I I  l ig i .  Szczec ińsk i be* 
p ia m in e k  n ie  z a w ió d ł sw ych  s y m p a ty k ó w  zw yc ię ża ją c  d ru ż y n ę  S tilo n u  
G orzów  3:1 (1:0).
N IE K O R Z Y S T N A  s y tu a c ja  gości p ó ln y c h  a ta k ó w  z k tó ry c h  g ro ź - 

w  l ig o w e j ta b e li s p ra w iła , że p rz y -  n ie jsze  b y ły  w  w y k o n a n iu  n a p a s tn l 
je c h a li  o n i do g ro d u  G ry fa  z za- k ó w  gospoda rzy . P rz y  lepsze j d y -  
m ia re m  p o d re p e ro w a n ia  swego k o n  s p o z y c ji p i łk a rz y  S ta ll m o g li o n i 
ta  p o s iadan ia  G o rz o w ia n ie  od po- p ro w a d z ić  n a w e t 2:0. N a jp ie rw  iu ż  
c z ą tk u  m eczu p ro w a d z ili o tw a r ta  w  7 m in . L ig e n d za  a po tem  w  15 
g rę  n ie  czu ją c  re s p e k tu  przed  stocz m in . K rz e w ic k l n ie  p o t r a f i l i  z m u - 
n io w c a m i. P ie rw sze  pó ł g o d z in y  s ic  do  k a p itu la c j i  S am bora  m im o  
s p o tk a n ia  u b ie g ło  pod  z n a k ie m  obo że m ie li k u  te m u  id e a ln e  o k a z ie .

----------- — Na p ie rw szego go la  c ze ka liśm y  do

Fibak — Okker 
w nowojorskim 

finale Grand Prix
W O JC IECH F IB A K  n ie  trac i 

ko n ta k tu  ze św iatow ą czołów­
ką zawodowego tenisa. Polak, 
k tó ry  w yraźn ie  odzyska ł form ę 
pod koniec tego roku , zna jduje 
się obecnie na 11 m iejscu k la ­
s y fik a c ji G rand P r ix  (prowadzi 
zdecydowanie Borg przed 
M cEnroe i Connorsem) i  raczej 
nie ma ju ż  szans na tra fie n ie  
do „ósem ki”  k tó ra  w  połow ie 
stycznia w alczyć będzie o p ry ­
m at w  s łynne j now o jo rsk ie j 
ha li M adison Square Garden. 
N atom iast pewny jes t udzia ł 
F ibaka w  tu rn ie ju  par deblo­
wych. O m istrzostw o św iata 
zm ierzą się cztery deble: Ries- 
sen — Stew ard, M cEnroe — 
Flem ing, F ibak  — O kker, G ot- 
t f ie rd  — Ramirez.

Z A N IM  jednak zawodowcy 
w y ło n ią  swoich „n a j” , już 
od ju tra  (20—21 bm.) pub licz­
ność warszawska podziw iać 
będzie uczestn ików  kolejnego 
T u rn ie ju  Asów. W  h a li G w ar­
d i i w ystąp ią  obok F ibaka — 
daviscupow y reprezentant USA 
Stan S m ith  i  Tom  O kke r oraz 
być może, rew e lacy jn y  F ran ­
cuz Noah.

k a l i  t r o p u ”  na b ło n ia c h  ro zg ry w a n o  
k o n k u rs  s k o k u  w z w y ż  na . k o n iu .  Do 
w sp ó łza w o d n ic tw a  s ta n ę ło  I I  zaw ód 
n ik ó w  i  je d n a  z a w o d n iczka  — K a ta ­
rz y n a  Jaroszyńska  z N o w ie lic . A rna  
żo n ka  ska ka ła  d z ie ln ie . Jednak m u ­
s ia ła  u s tą p ić  po la  m ężczyznom . 
N a jle p ie j s p is y w a li się M iro s ła w  
B e tka  (N o w ie lic e ) na ..O rlę c ie ”  i  
Leszek A rm a ta  (K o łb a cz ) na ..M a l­
k o n te n c ie ” . O b a j Jeźdźcy p o k o n a li 
w ysokość  1.70 cm  a w  d e c y d u ją c e j 
d o g ry w c e  A rm a ta  na „M a lk o n te n ­
c ie ”  sk o c z y ł 180 cm  i  w v g ra ł k o n ­
k u rs  s ko kó w .

Część w id z ó w  w  tra k c ie  ro zg ryw a  
n ia  k o n k u rs u  k o rz y s ta ła  z p rze­
jażdżek  p o w ozam i. B y ł ta kże  koń  
na lo n ż y  1 k u c y k ,  k tó re g o  do s ia d a li 
n a jm ło d s i szczec in ian ie .

C ZA S  w ró c ić  do g o n itw y . Co 
p ra w d a  na Jeźdźców c ze ka liśm y  
d łu ż e j n iż  za p o w ia d a n o  K i lk a  razy  
na p o la n ie  p o ja w ił s ię  .. lis ”  raz na ­
w e t w  to w a rz y s tw ie  k o n n y c h . O ka ­
za ło  się. że n ie  b y ła  to  jeszcze za­
sadnicza g ru p a . P rz y je ż d ż a ł ta kże  
k o n trm a s te r. Ja n  K u b ia k  m ia ł za­
tro s k a n ą  m in ę  — pogoń z g u b iła  się. 
P o je c h a ł w  las na b ryczce  d y r. 
R ysza rd  C h a ń sk l z K P G R  D obra  
Szczecińska k tó r y  te re n  zna ja k  
w łasną  k ieszeń i  o d n a la z ł jeźdźców  
I  o to  k u  radośc i ze b ra n ych  na b ło ­
n ia  w je c h a ł „ l i s ”  a za n im  g o n ią ­
cy . P o  ru n d z ie  .. lis ”  zn o w u  p ogna ł 
do lasu . P ó ź n ie j w id z ie liś m y  go na 
szczyc ie  w a lu  skąd  z je c h a ł na po­
la n ę  1 w o ln o  k ro c z y ł w  k ie ru n k u  
t r y b u n  W  ty m  czasie z dw óch  
s tro n  w y s k o c z y li Jeźdźcy. R ozpo­
częła się g o n itw a . K o n n y c h  b y ło  
je d n a k  du żo  ba rdzo  du żo  — b l i ­
sko  78. . .L is ”  m ia ł m a ło  m ie jsca .

Awans bokserów odroczony
W C Z O R A J na r in g u  W D S  roze g ra n o  o s ta tn ia  k o le jk ę  sp o tk a ń  o  m i­

s trzo s tw o  IZ l ig i  w  b oks ie , w  k tó r e j  z m ie rz y ły  się zespo ły  S ta li 
S to czn ia  i  M Z K S  K n u ró w .  M ecz te n  b y ł d ła  gospoda rzy  p o je d y n k ie m  
o s ta tn ie j szansy.
Z W Y C IĘ S T W O  podo p ie czn ych  tre  n a ł 3:8 S w le rczyń sk le g o , P ie rw ie ' 

ne ra  A . S ło m lń s k ie g o  w  s to s u n k u  n ie c k i w y g ra ł 2:1 z P ie r le je w s k im  
18:2 o tw ie ra ło  p rzed  s to c z n io w c a m i (w a lk ę  p rze rw a n o  w  I I  ru n d z ie  na 
m o ż liw o ść  aw ansu  do  g ro n a  d ru -  s k u te k  k o n tu z j i  P ie r le je w s k ie g o ) 
ż y n  u b ie g a ją c y c h  się o  p ra w o  s ta r -  S k rz y p c z a k  u le g ł 1:2 K a p a łce . Sob- 
tu  w  e k s tra k la s ie . Z a d a n ie  to  b y ło  c z y k  z re m iso w a ł z U rb a n ia k ie m , 
je d n a k  ba rd zo  tru d n e . P o  n ie z w y k le  K u s k o w s k i p o k o n a ł Jednogłośnie 
e m o c jo n u ją c y m  p rze b ie g u  m eczu R y b iń s k ie g o  t i k i
gospodarze  w y g r a l i  17:3 a w ię c  do
szczęścia z a b ra k ło  t y lk o  jednego  
p u n k tu .

A  o to  w y n ik i  w a lk  (na  p ie rw szym
m ie js c u ' gospodarze): M a jd a ń s k i w y  
p u n k to w a ł je d n o g ło śn ie  M u s io lik a . 
R u th  w y g ra ł 3:0 z K ró le m . G o lin -  
s k i p o k o n a ł na s k u te k  p rz e w a g i w  
I I  s ta rc iu  W a rcza ka . K e is te r  z w y ­
c ię ż y ł je d n o g ło ś n ie  Z u c h lk e . Poz- 
n a ls k l w y g ra ł przez p rzew agę  w  I I  
s ta rc iu  z P o d ż o rs k im , B e k is z  po ko -

X V  Rekreacyjny
Turniej Najlepszych —
zakończony

Puchary dla najlepszych, 
wyróżnienia dla działaczy

Z A M K N IĘ T O  o s ta tn ią  s tro n ę  ks ię  
g i R e k re a cy jn e g o  T u r n ie ju  N a jle p ­
szych. W  p ią te k  w  s to c z n io w y m  do ­
m u k u l t u r y  o d b y ło  się b o w ie m  za­
kończen ie  te j n a jw ię k s z e j im p re z y  
s p o r to w o -re k re a c y jn e j.

P o d sum ow an ia  im p re z y  doko n a ł 
w ie lo le tn i p rze w o d n ic z ą c y  K o m ite ­
tu  O rg a n iz a c y jn e g o  R T N , m g r Cze­
s ła w  A s z k ie ło w ic z . N a s tę p n ie  w rę ­
czono p u c h a ry  d la  n a jle p s z y c h  ze­
spo łów  w  k la s y f ik a c j i  o g ó ln e j o raz  
w y ró ż n ie n ia  d la  d z ia ła czy . N a jb a r ­
d z ie j zas łużen i d la  R T N  o t r z y m r l i  
O d zn a k i G ry fa  P o m o rsk ie g o , spe­
c ja ln e  p a m ią tk o w e  m eda le  i  pucha -

35 m in . m eczu k ie d y  to  B ie n ie k  
osw obodz i! s ię  spod o p ie k i o b ro ń ­
ców  gości 1 d o k ła d n ie  z a c e n tro w a ł 
do  nadb iega jąceg o  L ig e n d z y . k tó r y  
ce ln y m  s trza łe m  g łow ą  n ie  d a ł żad 
n y c h  szans b ra m k a rz o w i S tilo n u . 
W  n iespe łna  m in u tę  p ó ź n ie j gospo­
da rze  m o g li podw yższyć re z u lta t. 
P o  rz u c ie  ro ż n y m  eg ze kw o w a n ym  
przez B ie ń k a  p iłk ę  o trz y m a ł K rz e - 
w ic k i  1 z 5 m e tró w  s trz e li ł ponad 
b ra m kę . N ie  m a ją c y  n ic  do s tra ­
cenia g o rz o w ia n ie  ru s z y li po o rz e t 
w ie  do o d ra b ia n ia  s tra t .  W  ty m  ce­
lu  t re n e r  gośc i w p ro w a d z ił dw ó ch  
n o w ych  za w o d n ik ó w  chcąc przez to  
w zm o cn ić  s iłę  ud e rze n ia . Z a m ia s t 
gola d la  gośc i b ra m k ę  u z y s k a li 
s to czn io w cy  po u d a n e j k o n trz e  w  
47 m in . Z n o w u  do  a k c j i  w łą c z y ł się 
B ie n ie k , k tó r y  z lew ego  s k rz y d ła  
z a c e n tro w a ł na po le  k a rn e  S tilo n u . 
S tę p n ie w s k i ch cą cy  przeszkodzić  
K rz e w ic k ie m u  w  w y k o ń c z e n iu  a k c j i  
in te rw e n io w a ł ta k  n ie fo r tu n n ie  że 
zam ias t w y b ić  p iłk ę  na ró g  um ieś­
c i ł  Ją w e  w ła s n e j s ia tce  U tra ta  w  
te n  sposób gola m ocno zd e p rym o ­
w a ła  gości. Tym czasem  m ie js c o w i 
p o sz li za ciosem  i  w  k i lk a  m in u t 
p ó ź n ie j b y ło  ju ż  3:0. T y m  razem  
na lis tę  s trz e lc ó w  w p is a ł się K rz e -  
w ic k i  w y k o rz y s tu ją c  p odan ie  B ie ń ­
ka  w  tz w . u lic z k ę . C h w ilo w y  za­
s tó j w  g rze  w y k o rz y s ta li go­
rz o w ia n ie , k tó rz y  p rze sz li te ra z  
do o fe n s y w y  s tw a rz a ją c  k i lk a  o ka ­
z j i  do  zdobyc ia  go la . z k tó r y c h  w y  
k o rz y s ta li t y lk o  jedną .

D z ię k i so b o tn ie m u  sukcesow i, 
p rz y  po rażkach  B a łty k u  G d yn ia . Z a  
g łę b ia  i  G ó rn ik a  W a łb rzych , s tocz­
n io w c y  a w a n s o w a li na po zyc je  w i-  
c e lid e ra  m a ją c  ty le  sam o p u n k tó w  
co p ro w a d zą cy  g d y n ia n ie . Szczeci­
n ia n ie  m a ją  szanse zdo b yc ia  n a w e t 
t y tu łu  m is trz a  je s ie n i. Do te g o  je d  
n a k  p o trzebne  je s t z w y c ię s tw o  w  
o s ta tn im  m eczu obecne j ru n d y , k tó  
r y  s ta lo w c y  ro z e g ra ją  w  G liw ic a c h  
z ta m te js z y m  P ias tem . B ędzie to  
je d n a k  tru d n e  zadan ie  b o w ie m  g l i -  
w ic z a n ie  o d p ra w il i  z k w itk ie m  B a ł­
t y k  a o s ta tn io  G ó rn ik a  W a łb rz y c h .

S T A L  — S T IL O N  G O R ZÓ W  3:1 (1:0)

B R A M K I z d o b y li:  L ig e n d za  w  38 
m in ., S tę p n ie w s k i w  47 m in . (sa­
m ob ó jcza ) i  K rz e w ic k i w  52 m in . :  
d la  S ta li o raz  W ie rz b ic k i w  58 m in . 
d la  S tilo n u .

S T A L : K u ro w s k i — M a c ie jo w s k i. 
M a k o w s k i. Z y g ie le w ic z . M o s to w sk i. 
Benesz. W a liłk o .  K o la n o w s k i. B ie ­
n ie k . K rz e w ic k i (od  79 m in .  K u ­
s ia k ). L igendza .

J . K A 2 M 1 E K C Z A K

POGOŃ P R Z E G R Y W A  
W  P O Z N A N IU

D R U G I nasz lig o w ie c . Jedenastka 
P o g o n i, w  d a lszym  c iągu  je s t do ­
s ta rczyc ie le m  p u n k tó w . W  u b ie g ła  
sobotę p o r to w c y  p rz e g ra li w y ja z d o  
w e s p o tk a n ie  z O lim p ią  P oznań 0:1. 
Je d yn ą  b ra m k ę  m eczu zd o b y ł K o ­
ne w ka  w  69 m in . Po te j  porażca 
szczec in ian ie  z a c h o w a li co  p ra w d a  
11 p o zyc ję  w  ta b e li a le  od o u ts id e ­
ra  d z ie li Ich  za le d w ie  4 p k t .  (k )

n iego  w y n ik u .  Z a w o d n ic z k i za g ra ły  
n ieco  s ła b ie j,  co p o t r a f i ły  w y k o ­
rzys ta ć  p rz e c iw n ic z k i. D o  ko ń co w e ­
go w y n ik u  3:1 d la  pozn a ń sk ich  aka  
dem iczek  p rz y c z y n ił sie ta kże  sę­
dz ia  — G. W ysze ck i z T rz c ia n k i,  
k tó r y  n ie u d o ln ie  i  s tro n n ic z o  p ro ­
w a d z ił n ie d z ie ln e  spo tkan ie .'
, A  o to  pozosta łe  w y n ik i:  

f lK S  - -  B u d o w la n i T o ru ń  3:1 l  3:1 
S a rm a ta  —'  A Z S  B ia ły s to k  3:1 i  3:0 
G cdan ia  — P o lonez  0:3 1 2:3
W a rm ia  — C hK S  Łó d ź  3:0 i  3:2 

•  • •
N IE  p o w io d ło  s ię  n a to m ia s t w  d ru  

g o lig o w y c h  ro z g ry w k a c h  s ia tk a rz o m  
W  ju trz e js z y m  n u m p rze  p o d a m y  I S ta li S to czn ia  S zczec ińsk i- - zespół 

na zw iska  w y ró ż n io n y c h  d z ia ła czy  f  ro ze g ra ł w  W arszaw ie  dw a s p o tka - 
o raz  k o ń c o w e  k la s y f ik a c je  X V  ¡n ia  ze s to łe czn ym  A Z S  A W F  W me 
R T N . le ż a c h  ty c h  d w u k ro tn ie  le p szym i

Siatkówka

♦  Pierwsze punkty Ogniwa
♦ Dwie porażki stoczniowców

K O L E J N E  mecze o  m is trz o s tw o  I I  l ig i  ro z e g ra ły  w  Szczec in ie  s ia t­
k a r k i  O g n iw a . P rz e c iw n ik ie m  ieh  b y ł  A Z S  P oznań. W  so b o tn im  spo t­
k a n iu  lepsze o k a z a ły  się szcze c in ia n k i w y g ry w a ją c  3:0 (15:8. 18:16. 15:13). 
W c z o ra j n a to m ia s t u le g ły  d ru ż y n ie  gości 1:3 (8:15. 15:8. 6:15. 1:15).
T Y M  razem  p rz e c iw n ik ie m  szcze- o k a z a li się w a rszaw scy  a ka d e m icy  

c iń sk ie g o  zespo łu  b y ł ró w n ie ż  ben ia  p o k o n u ją c  s to czn io w có w  w  sobotę 
m in e k  d ru g o lig o w y c h  ro z g ry w e k  3:1 (15:2. 9:15. 16:14 15:12) 1 w  n ie - 
Do m eczów  z A Z S  P oznań s ia tk a rk i d z ie lę  3:0 (15:5, 15:6. 15:7). (e)
O g n iw a  p rz y s tą p iły  bez d e b iu ta n c - A  o to  pozosta łe  w y n ik i:  
k ie j t re m y  1 e fe k te m  tego  b y ło  w y  C a lis ia  — W ło c ła w ia  3:0 i 3:1
w a lczen ie  w  so b o tn im  s p o tk a n iu  A Z S  A W F  — S ta l S to czn ia  3:1 i  3:0
p ie rw szego p u n k tu  w  obecnych  roz W łfa m a  — S to czn io w ie c  3:0 i 1:3
g ry w k a c h . N ie s te ty  w  m e - N a re w  — P osnan ia  2:3 i 3:1
czu re w a n ż o w y m  s ia tk a rk o m  O g n i-  G w a rd ia  — C h e m ik  3:1 i  3:0
wa n ie  u d a ło  się p o w tó rz y ć  sobot-

N IE  u d a ł sie f in a ło w y  w y s tę p  w  
tu rn ie ju  o P u ch a r Ś w ia ta  p o lsk im  
p iłk a rz o m  ręcznym .

P o la cy  po s ła b e j g rze  d o z n a li w y  
s o k ie l p o ra ż k i w  M a lm pę  z re p re ­
z e n ta n ta m i ZSRR 17:25 (7:11).

W E L IM IN A C Y J N Y M  m eczu p i ł ­
k a rs k ic h  m is trz o s tw  E u ro p y  (g ru p a  
V) F ra n c ja  w y g ra ła  w  P a ryżu  z 
CSRS 2:1 (0:0).

W B U K A R E S Z C IE  w  p rze d o s ta t­
n im  m eczu e lim in a c y jn y m  g ru p y  
I I I  p iłk a rs k ic h  m is trz o s tw  E u ro p y . 
R u m u n ia  w y g ra ła  z C y p re m  2:0
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P O N IE D Z IA ŁE K , 
19 L IS T O P A D A

D ZIŚ :
E lżb ie ty , Seweryny 

JUTRO :
Feliksa, Anato la

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  duże, 

zanikająca fnżawka. Temp. 
do 7 st. W ia try  słabe,
zmienne.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczec in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1018 hPa (758 
m m  H g). W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i w z ro s t c iś n ie n ia .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g.
19—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o ­
w e j 12 — g. 20—7; N A D  O D R A  18 — 
g 15—8.

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16A (dod . o d t r u t ­
k i  i  t le n )  te ł.  371-55; A L . P IA S T Ó W  
«0 — te l.  465-17: M A R C IN A  1 — te l.
222-109; S T O Ł C Z Y N . N ad  O d rą  20 — 
te l.  239-422; D Ą B IE . G ry f iń s k a  13 —
te l. 612- 820.

IN F O R M A C JE

K O L E J O W A : te l.  460-21; P o c ią g i P R O G R A M  I  
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od ­
jeżdża jące  — 933.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 42$-25 
i  446-46 g. 7—21.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i  473-15 — 
g. 9 -18 .

m ośc i. 14.35 Jęz. a n g ie ls k i.  15.05 Jęz. 
ro s y js k i.  16 W szys tko  o k a k tu s ie . 17 
W ia d o m o śc i, g im n a s ty k a . 17.15 Re­
p o rta ż  z A n g o li.  17.45 W ych o w a n ie  
m uzyczne . 18.15 F i lm  ry s u n k o w y .
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z iec ięce j. 
19 D z ie ń  na Z achodzie . 19.25 P rogno  
za p ogody , k ro n ik a .  20 O brońca  ma 
głos. 21.05 ..P o ru c z n ik  z U lm ” . 21.50 
K ro n ik a .  22.05 U tw o ry  J . B rahm sa.
22.50 W iadom ości.

R A D I O

P O L S K I — ..E g za m in ”  g. 19; ’M U ­
Z Y C Z N Y  — „B a ro n  c y g a ń s k i”  g.

PO G O TO W IA

PO G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l. 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; PO­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O TO ­
W IE  D RO G O W E — 981; P O G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; POGO­
T O W IE  E L E K T R O W N I — 991; PO­
G O T O W IE  G A Z O W N I — 992; POGO 
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 933; POGO­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A ­
L IZ A C J I 994; P O G O TO W IE  LO ­
K A T O R S K IE  — 988; P O G O TO W IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415; POGO­
T O W IE  T V  — 356-96 i  359-55; TE ­
L E F O N  Z A U F A N IA  — 732-32.

D E L F IN  (te l. 468-78) „ B u f fa lo  B ilJ 
1 In d ia n ie ”  g. 15.45. 38. U S A . 1. 15; 
w to re k :  . .N a s h v ille ”  g. 9. 12. 15. 
20.15. U S A . 1. 15; K O R A B  — ..M ło ­
d y  F ra n k e n s te in ”  g. 17. 19.15. U S A . 
I. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; K O S ­
MOS (te l.  380-03) ..D ra m a t na po lo ­
w a n iu ”  g. 15, 17. 19. radź .. 1. 15: 
„ L o t  n ad  k u k u łc z y m  gn ia zd e m ”  g. 
21 U S A . 1. 18; w to re k :  „S z k ra b ”  
g. 8.30. ra d ź .; „ L o t  nad  k u k u łc z y m  
g n ia zd e m ”  g. 10.38; „G w ia z d a  na­
d z ie i”  g 13. 16. 19. radź .. 1. 15; B A Ł  
T Y K  (te l.  733-35) „W it ta .  Masza i  
m o rs k a  p ie c h o ta "  g. 15.30. radź .; 
„O jc ie c  S erg iusz”  g. 17.30. radź.. 1. 
15; „ M is t r z  re w o lw e ru ”  g. 19.30. 
U S A . 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  1 w to re k ) ; 
C O LO SSEU M  (te l. 458-18) ..P rze ku p ­
k a  L poe ta”  g. 1«. 18. radź .. I .  15; 
w to re k :  „ J a  c i zag ram  za ją cu ”  g. 
9; „P rz e k u p k a  i  poe ta ”  g. 13. 16. 
38; ..Joe V a la c h i”  g. 20 f r . .  1. 18; 
P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) „ P ir a t ”  g. 
15. m eks.; ..S tra ch  nad m ia s te m ”  g. 
17. 19.30. f r . .  1. 18; w to re k : „J e n n y  
1 T e b y  w ś ró d  d z ik ic h  z w ie rz ą t”  g. 
15.30. U S A ; . .K lin c z ”  g. 17.30. 19.30. 
p o i.. 1. 15; P IO N IE R  (te l. 475-02)
„S k a rb y  sezam u”  g. 10 17. p o i.;
„ B ia ły  B lm  — C zarne  U ch o ”  a. 11. 
13. 15. radź .. 1. 12. cz. I I ;  ..Szach 
k ró lo w e j b ry la n tó w ”  g. 18. 20. radź. 
1. 15; „S z c z ę k i I I ”  g. 22. U S A . 1. 18 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; Z A M E K  — 
„C zys te  n ie b o ”  g. 18. radź..' 1. 15; 
M A R S  (te l 762-40-80) .K a r ie ra  na 
z le ce n ie ”  g. 16. 18. 20, f r . .  1. 18; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) „S te p o ­
w y  ru m a k ”  g. 17.30 19.30 radź.. 1. 
12; M E W A  (Ż e l echow o) „T e  n ie ­
bezpieczne d rz w i na b a lk o n ”  g. 17. 
radź .. 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie )
„O p o w ie ść  o p ra w d z iw y m  c z ło w ie ­
k u ”  g. 17.30. ra d ź .; „S z u k a j w ia t r u ”  
g. 19.30. radź ., 1. 15; 1 M A J  (Ż y d ó w ­
ce) „S z a n ta ż "  g. 18. ang .. 1. 18; 
B A J K A  (P o lice ) „C ic h y  D o n ”  g. 
17. cz. I .  ra d ź .; „O b c a ”  g. 19.10. 
radź ., 1. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze  
b ież) „ B y ła  cisza”  g. 19. radź .. 1. 
12; S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) „K o n ie c  
im p e ra to ra  ta jg i ”  g. 17. 19. radź .. 
1. 12; Z A T O K A  (N ow e  W a rp n o )
„S te p ”  g. 18. radź .. 1. 12. cz. I  i  I I ;  
P R O M IE Ń  (te l. 374-95) „D z ię k i B o­
g u  Już p ią te k ”  g. 16. 18. 80. U S A . 
1. 15; G R Y F  (G ry f in o )  „ J a k  z ra n io ­
ne  p ta k i”  radź .. 1. 15; D A R  (S ta r­
ga rd ) „ A m a to r ”  p o i.. 1. 15: IN A  
(S ta rg a rd ) „ L o t  nad  k u k u łc z y m  
g n ia zd e m ”  U S A . 1. 18.

R E P E R T U A R  K IN  na podstaw ie  
in fo rm a c ji  OPRF.

WYSTAWY
S A L O N  M E L O M A N A  — p l.  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 — M a la rs tw o  G u id o  
R ecka ; 13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  3 — 
M a la rs tw o  B o g n y  S k w a rc z y ń s k ie j-  
S z y m k o w s k ie j i  H a lin y  W iś n ie w ­
s k ie j;  F A C T U M  — B. K rz y w o u s te ­
go — fo to g ra f ia  „D z ie c k o ”  g. 13—18.

S Z P IT A L E

TELEWIZJA

P R O G R A M  I

15.39 N U R T  — N auczan ie  p o czą tko ­
w e . 16 O b ie k ty w . 16.29 D z ie n n ik  (ko  
lo r ) .  16.30 Z w ie rz y n ie c  (k o lo r ) . 16.55 
W  k rę g u  ro d z in y  (k o lo r ) . 17.20 Te­
le tu rn ie j „19 m in u t ”  (k o lo r ) . 17.30 
„S p o łe m ”  (k o lo r ) . 17.45 „B a sza n ” . 
18 F i lm  CSRS „Z a k ła d ”  (k o lo r ) . 19 
D o b ranoc . 19.30 W ie czó r z d z ie n n i­
k ie m  (k o lo r) . 20.15 T e a tr  T V  „ W ie l­
k i  c z ło w ie k ”  (k o lo r ) . 22.10 D z ie n n ik  
(k o lo r ) . 22.25 „W  tro sce  o z d ro w ie ” .

P R O G R A M  I I

15.35 Nowoczesność w  d o m u  1 za­
g ro d z ie  (k o lo r ) . 16.05 Jęz. n ie m ie c ­
k i .  16.39 P o ra d n ia  m ło d z ie żo w ych  
o rg a n iz a to ró w  s p o rtu  (k o lo r ) . 17 
„K o re s p o n d e n c i”  (k o lo r ) . 19.10 K ro ­
n ik a  (Szcz.). 19.30 W ie czó r z d z ie n n i 
k ie m  (k o lo r) . 20.15 W IE C Z Ó R  S Y R Y J 
S K I  W  T V P . 20.20 P io se n ka rz  D a­
m aszku . 20.25 R ozm ow a z gościem .
20.30 F ilm  T V  s y ry js k ie j „P is m o  z 
U g a r it ” . 20.50 T a n ie c  s y ry js k i.  20.55 
R ozm ow a z gościem . 21 D z ie ń  d z i­
s ie jszy  S y r i i .  21.15 Z a p o ra -n a  E u fra ­
c ie . 21.25 T an iec  lu d o w y . 21.30 Roz­
m ow a  z gościem . 21.35 R eportaż  
„P o d ró ż  w  h is to r ię ” . 21.50 F e lie to n  
f i lm o w y  „D a c h y  D am aszku ” . 22.10 
S tu d io  S p o r t,

W TO R E K

6 1 6.30 T T R . 11.05 G d y  je s t c ie m ­
no — d la  k l .  I—I I I  (k o lo r ) . 12 „W  
o b lic z u  w o jn y ”  — d la  k l .  V I I I .  13.2S, 
i  14 TTR . 15.30 T V  K lu b  S e n io ra . 16 
O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (k o lo r ) .
16.30 S tu d io  T V M  (k o lo r ) . 17 K l in i ­
ka  zd row ego  cz ło w ie k a  (k o lo r ) . 17.30 
„S o n d a ”  (k o lo r ) . 17.55 W  k rę g u  ro ­
d z in y  (k o lo r ) . 18.25 M ię d z y  n a m i 
ja s k in io w c a m i (k o lo r ) . 18.50 R a d z i­
m y  ro ln ik o m  (k o lo r ) . 19 D o b ranoc .
19.30 W ie czó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r) . 
20.15 F ilm  T V  f r .  „S a m  1 S a lły ”  
(k o lo r ) . 21.10 *S tud io  S p o rt. 21.55 
C a m era ta . 22.29 D z ie n n ik  (k o lo r) .

P R O G R A M  I I

12.35 S tu d io  S p o rt. 33.35 Z w ie rz y ­
n ie c . 14 K o re sp o n d e n c i. 16.05 Jęz. 
a n g ie ls k i.  16.35 Jęz. n ie m ię ę k i. 17 
D la  d z ie c i ..C udaczek”  (k o lo r ) . 17.30 
P o ra d n ia  „Z a u fa n ie ” . 18 P o ra d n ik  
d o b ry c h  o b y c z a jó w  (k o lo r ) . 18.30 M i 
l io n o w e  k o n t r a k ty  — p ro g ra m  m o r 
s k i.  19,10 K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 W ie 
czó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) . 20.15 
W to re k  m e lo m a n a  (k o lo r ) . 21.15 „24 
g o d z in y ”  (k o lo r ) . 21.25 F i lm  T V  
CSRS „D o m  na s k ra ju  m ia s ta ”  (ko  
lo r ) .  22.20 M ecenat — p ro g ra m  o 
o c h ro n ie  d ó b r k u l t u r y  (k o lo r ) .

U W A G A : T V  zastrzega sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

14.20 S tu d io  „R e la k s ” . 14.25 S tu d io  
„G a m a ” . 16 T u  J e d y n k a  17.30 R a­
d io k u r ie r .  18 T u  Je d y n k a . 18.25 N ie 
t y lk o  d la  k ie ro w c ó w . 18.33 K o n c e rt 
życzeń. 19.15 G w ia z d y  naszych 
e s tra d . 19.40 E s tra d a  fo lk lo ru .  20.05 
Ś ladem  naszych  in te rw e n c ji.  20.10 
K o n c e r t m u z y k i p o p u la rn e j. 20.35 
M e lo d ie  ła t  70. 21.05 K ro n ik a  spo r­
to w a . 21.15 P rze b o je  trze ch  p oko leń .
22.20 T u  ra d io  k ie ro w c ó w . 22.23 B yd  
goszcz na m u zyczn e j a n te n ie . 0.07 
K a le n d a rz  K u l tu r y  P o ls k ie j.  0.11 
N oc z m e lo d ią  l  p iosenką  z Z ie lo ­
n e j G ó ry .

P R O G R A M  I I

14,10 W ię ce j, le p ie j,  now ocześn ie j.
14.25 M u zyka  H a yd n a . 15.20 P opo łud  
n ie  d z ie w czą t i  c h ło p c ó w . 16 N o­
w o śc i ra d io w e g o  s tu d ia . 16.10 M u ­
z y k a  po lska  ub ie g łe g o  s tu le c ia . 16.40 
K ra in a  in ty m n o ś c i. 17 B la s k i 1 c ie ­
n ie  m u z y k i ja z z -ro c k . 17.20 N o ta t­
n ik  k u l tu r a ln y .  17.30 N a jw yższe  z 
rze m io s ł. 18 Co piszą o  m uzyce .
18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 
Z w y k l i  n ie z w y k li.  19 R a d io w y  le k ­
s y k o n  sm yc z k o w y . 19.40 D ź w ię k o w y  
p la k a t re k la m o w y . 20 B ogac tw a  na 
sze j z ie m i. 20.20 K o n tra p u n k ty .  21.40 
G u s ta v  L e o n h a rd t g ra  k la w e syn o w e  
u tw o ry .  22 J a k  zostać ż u rn a lis tą  ra ­
d io w y m . 23 Je s ie n n y  n o k tu rn .  23.40 
M u z y k a  na d o b ranoc .

P R O G R A M  I I I

14 M u z y k a  b a ro k u . 15.96 Ś p iew a G ra  
ty n a  Łotoaszewska. 15.20 W  k rę g u

ła/,zu. 15.40 P io se n k i-w s p o n m ie n ia . 
6.20 M u z y k o b ra n le . 16.45 Nasz ro k  

79. 17.05 M uzyczna  poczta  U K F . 17.40 
O d ku rzo n e  p rze b o je . 18.10 P o lity k a  
d la  w s z y s tk ic h . 18.25 Czas re la k s u . 18 
C o d z ienn ie  pow ieść. 19.35 O pera  t y ­
g o d n ia . 19.50 „O b łę d ” . 20 60 m in u t 
na godz inę . 21.00 G a le rie  s ta ry c h  
m is trz ó w . 22.08 G w iazda  s ie d m iu  
w ie c z o ró w . 22.15 T rz y  k w a d ra n se  
ja zzu . 23.05 M ię d z y  d n ie m  a snem.

P R O G R A M  IV

13.45 T u  S tu d io  S te reo . 14 T e c h n i­
k u m  R o ln icze . 14.15 T u  S tu d io  S te­
reo. 14.45 M u z y k a  B e sk id u  Ż y w ie c ­
k ie g o . 15.05 „W  J e z io ra n a c h " . X5.40 
K s ią ż k i do k tó ry c h  w ra c a m y . 16.05 
P rzed  p ie rw s z y m  d zw o n k ie m . 16.25 
Jęz. n ie m ie c k i. 16.40 P A W . 17 M u ­
zyczne ro zm a ito śc i. 17.30 Szczeciń­
sk ie  p o p o łu d n ie . 18.25 K a le jd o s k o p  
n a u k i. 19 E ko n o m ia  na co  dz ień . 
19.15 Jęz. r o s y js k i.  19.30 Ja m  ses­
s io n , 20.15 W arszaw ska Jes ień  79. 
21.50 N ow e  n a g ra n ia  ra d io w e . 22.15 
M a sk i z a fry k a ń s k ie g o  buszu. 22.35 
S zko ła  Ś re d n ia  d la  P ra c u ją c y c h .

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r ogólny); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; W E W N . W T O R E K  
— A rk o ń s k a ; C H IR . — Golęcino 
Z d u n o w o ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P io ­
t r a  S k a rg i; N E U R O L O G IA  — A r ­
k o ń s k a ; D E R M A T O L O G IA  — Porno

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 Jęz. a n g ie ls k i.  15.05 D la  szkó ł 
f i lm  „ E f f i  B r ie s t” . 17 W iadom ości, 
g im n a s ty k a . 17.15 T y d z ie ń  w  prze ­
k r o ju .  17.45 P ro g ra m  d la  d z ie c i. 18 
In fo rm a c je . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  
dz ie c ię ce j. 19 T y  i  tw ó j  o g ród . 19.25 
P rognoza pogody, k ro n ik a .  20 Ze 
s ta ry c h  f i lm ó w  „P o e ta  m a ło m ia ­
s te czko w y” . 21.30 C za rn y  k a n a ł. 
21.50 K ro n ik a .  22.05 „R o se m a rie  
S ch u d e r” . 22.50 W iadom ośc i.

7.55 Jęz. a n g ie ls k i. 9.25 K ro n ik a .  10 
F i lm  „M a ło m ia s te c z k o w y  p o e ta ” . 
11.30 C za rn y  k a n a ł. 11.50 T y  i  tw ó j 
o g ród . 12.15 O dp o w ie d z i. 12.45 W iado

Kronika wypadków
S O B O TA . O k o ło  godz. 21.40 w  h o ­

te lu  p ra c o w n ic z y m  ZPSS p rz y  u l.  
P o d g ó rn e j, na w yso ko śc i 4 p ię tra  
k la t k i  sch o d o w e j p rz e c h y li ł się 
przez poręcz i  ru n ą ł w  d ó ł m iesz­
ka n ie c  h o te lu , 20 -le tn i M ie czys ła w  
G C iężko  ra n n e g o  o d w ie z io n o  do 
k l in ik i  P A M  na P o m o rza n a ch  gdzie  
następnego d n ia  z m a r ł,  n ie  odzys­
kaw szy  p rz y to m n o ś c i. M il ic ja  us ta ­
l i ła .  iż  M ie czys ła w  G . b y ł pod  w p ły ­
w em  a lk o h o lu .

O k o ło  godz. 19.30 na  tra s ie  E -I4  
k o ło  Ś w in o u jś c ia  w p a d ł w  poś lizg  
na ob lo d zo n e j Jezdni i  w y w ró c i ł  się 
do ro w u  m a ły  „ F ia t ”  n r  re j.  SZE 
6943, p ro w a d z o n y  p rzez  M a rk a  K . 
C h w ilę  p ó ź n ie j n a d je c h a ł a u to b u s  
P K S  z K a m ie n ia  P o m o rsk ie g o . K ie ­
ro w c a  K a z im ie rz  S. w id zą c  w y p a ­
d e k  z a trz y m a ł a u to b u s  l  posp ieszy ł 
na pom oc. W  c h w i l i  k ie d y  k ie ro w c a  
au to b u su  b ie g ł s k ra je m  d ro g i w  k ie  
ru n k u  w y w ró c o n e g o  „m a lu c h a ”  
n a d je c h a ł in n y  „m a lu c h ” , k tó r y  
p o trą c ił K a z im ie rz a  S. K ie ro w c a  
z b ie g ł z m ie jsca  w y p a d k u , n ie  za­
tro szczyw szy  s ię  o ra n n e g o . W  re ­
z u lta c ie  k a re tk i p o g o to w ia  p rz e w io ­
z ły  do szp ita la  k ie ro w c ę  „m a lu c h a ”  
M a rk a  K . i  k ie ro w c ę  au tobusu .

K R Ó T K O  po godz. 12 na te re n ie  
P o r tu  C e n tra ln e g o  z a p a lił s ię  od 
n ie w ła ś c iw ie  za m on tow anego  p ie ­
c yka  w ę g low ego  b a ra k o w ó z  n a le ­
żący do  P K P  S ta rg a rd . S p ło n ę ły  
dach  i  śc iana  b a ra ko w o zu .

N IE D Z IE L A . N a  u l.  M a rm u ro w e j 
z a p a lił s ie  p ó źn ym  w ie czo re m  m a­
g azynek  po d rę czn y  p rze d s ię b io rs tw a  
b u d o w la n e g o . P oża r p o w s lą ł od po ­
zos taw ionego  bez n a d zo ru  p ie cyka  
w ęg low ego . S t ra ty  w ynoszą  15 tys . 
z ł. T a k ie  same s tra ty  p o c ią g n ą ł też 
za sobą pożar, k tó r y  w y b u c h ł dziś 
nad  ra n e m  w  Ł o b z ie , p rz y  u l.  K oś­
c ie ln e j. S p ło n ę ła  szopa gospodarcza, 
a w  n ie j — odz ież i  p ra lk a  e le k ­
try c z n a . (ap)

N A U K A
S T U D E N C I PS u d z ie la ­
ją  k o re p e ty c j i  z m a te ­
m a ty k i i  f iz y k i .  T e l. 
80-164. 21114-G

P R A C A
M A R Y N A R Z  p rz y jm ie  
sam otną  k u l tu r a ln a  o- 
p ie k u n k ę  na  s ta łe  do 
d w o jg a  d z ie c i w  w ie ­
k u  s z k o ln y m . T e le fo n  
22-16-00. 22503-G
P O T R Z E B N A  zaraz o- 
p ie k u n k a  do S~miesiecz 
nego dz ie cka  na 8 go­
d z in  dzifennie. P ira m o ­
w icza  4/4. te l.  724-68.

22550-G
K U P N O

P U N K T  h a n d lo w y  w  
S zczec in ie  lu b  o k o lic y
— k u p ię . T e l. 220-13V

22027-G
B IA Ł E G O  p e k iń czvka  
m ło d e g o  — n a jc h ę tn ie j 
szczen iaka , suczkę  czy 
s te j rasy  — k u p ie . W ia 
dom ość k ie ro w a ć  pod 
adresem : Ś w in o u jś c ie ,
u l.  T .U .R . 2 te l.  22-57.

158-P
N IE R U C H O M O Ś Ć

D O M  je d n o ro d z in n y  — 
w o ln o  s to ją c y  w  s ta n ie  
s u ro w y m  na G łę b o k ie m  
sprzedam . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin — 
21120.

R Ó Ż N E ’
PO G O TO W IE  te le w z y j-  
ne W P H W  Szczec in  — 
u l. W ie lk a  25. czynne 
w  godz. 8—17. w  n ie ­
d z ie lę  od 9—12. T V  cza r 
n o -b ia ła . te l.  356-96. T V  
k o lo ro w a , te l.  359-55.

1764-K
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie . 459-59 — Ł a za ro - 
n ek . 18970-G
C O LO R  T V  po g o to w ie
— 23-24-9«. 20978-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
22-56-75. 18868-G
A N T E N Y  In s ta lu ję  — 
445-38. Ź0485-G
K A F E L K Ó W  A N IE . te l.  
22-27-24. 21544-0
A U T O  — n a p ra w a  • — 
722-68. 20486-0
N A P R A W A  lo d ó w e k  
sp rę ż a rk o w y c h , te le fo n  
233-501. 15963-0
Z A K Ł A D  m e c h a n ik i po 
ja z d o w e j po leca  u s łu g i 
w  za k re s ie  n a p ra w  m e­
c h a n ic z n y c h  1 b la c h a r­
s k ic h . Szczecin. W a ry ń ­
sk iego  39. 17987-G
6 L IS T O P A D A '' za g in ą ł 
c z a rn y  w ilc z u r .  O strze  
ga s ię  przed  p rz y w ła ­
szczeniem . T e l. 730-57.

22529-G
P A S A Ż E R  ja d ą c y  nocą 
9 lis to p a d a  ze Szczeci­
na  do  M iro s ła w c a , p ro  
szony je s t o  zgłoszenie 
s ię  po o d b ió r  pozosta­
w io n e j k u r t k i  o r ta l io ­
n o w e j -  tel.788-27.

22456-G
F IA T A  125d . 1500 (ro k  
1976) sprzedam . T rze b ią  
tó w . te l.  72-143. 157-P
B O N Y  P eK aO  — sprze 
d am . O fe r ty ;  B iu ro  O - 
g łoszeń Szczecin 21118. 
P IE C  c. o. 18 m  k w . o - 
ra z  sa d zo n k i a spa rągu - 
su sprzedam . P ilc h o w o . 
u l.  S ta ro leśna  17.

L O K A L E
M-S spó łdz ie lcze  w 
C h e łm ie , z a m ie n ię  na 
podobne w  S zczecin ie . 
O fe r ty ;  14399 — B iu ro  
O g łoszeń. L u b lin .  R y b ­
na 13. 8273-K
Z D E C Y D O W A N IE  k u p ię  
M -2. T e l. 734-62.

22566-0
M IE S Z K A N IE  w  Kosza 
l in ie ,  S - p o k o je  (58 m 
k w .)  n o w e  b u d o w n ic t­
w o  sprzedam . W ia d o ­
m ość: te l.  82-14-29.

21184-G
Z G U B Y

26 P A Ź D Z IE R N IK A  W
a u to b u s ie  l i n i i  51, zgu­
b io n o  b rą zo w ą  a k tó w ­
k ę  z w a ż n y m i d o ku m e n  
ta m i na n a z w is k o  J e rzy  
B a r te l ik .  — U czc iw ego  
zna lazcę  proszę o z w ro t 
za n a g rodą . S ta rg a rd , 
te l.  47-44. 22616-G
Z G U B IO N O  czarną  a k - 
tó w e czkę  z d o ku m e n ta  
m i na n a z w is k o  A n d rz e j 
K ró l ik o w s k i.  U czc iw e ­
go zna lazcę  p roszę o 
z w ro t. 22502-G
W  D N IU  4 lip c a  1979 r. 
w  o g ró d k u  p rz y  K as­
ka d z ie  sprzedano  zega­
re k  m a rk i „ P o l io t ” . — 
N a b yw cę  lu b  św ia d k ó w  
SDrzedaży p ro s i s ie  o 
s k o n ta k to w a n ie  — te l.  
22-73-42. 225§1-G
Z E G A R E K  d a m sk i „ A -  
t la n t ic ” . k o lo ru  z ło te ­
go zg u b io n o  7 lis to p a d a  
na u l.  E . P la te r . Z w ro t 
za nag ro d a  — p a rk o w a  
38fZ. 22603-G
Z N A L A Z C Ę  d o k u m e n ­
tó w  na n a z w is k o  Jan  
K u sza k  za g u b io n ve h  w  

. P o lic a c h  na O s ied lu  6 
lis to p a d a  — proszę o  
te le fo n  — 23-09-96.

22545-G

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ

w Szczecinie

w porozumieniu z Wydziałem 
Zatrudnienia i Spraw 

Socjalnych
Urzędu Miejskiego w Szczecinie

zatrudni mężczyzn 
w wieku od 18—4 0  lat
w celu przyuczenia do zawodu

+  e lektrom onter

+  spawacz--blach»« ka rose ry jny

W ymagane jes t wykszta łcenie pod­
stawowe, pozytywne w y n ik i badań 
lekarsk ich , n ie  może być porzu­
ceń pracy an i zw oln ień dyscyp li­
narnych. K u rs  będzie t rw a ł około 
3 m iesięcy. W  czasie ku rsu  ku rsan­

c i o trzym u ją  wynagrodzenie.

D la osób sam otnych spoza Szczeci­
na posiadam y k w a te ry  p ryw a tne  za 

m in im a lną  odpłatnością.

Uczestnicy ku rsu  mogą korzystać 
te  świadczeń socja lno -bytow ych na 
ró w n i z  p racow n ikam i: ze s to łów ki, 
bufetu, p rzychodn i le karsk ie j, 
ośrodków  wczasowych i  wypoczyn­
k u  sobotnio-niedzielnego w  Ś w ino­
u jściu, K rzynikach i  M arianow ie . 
Przedsiębiorstwo posiada żłobek i 

przedszkole.

Uczestnicy ku rsu  o trzym u ją  b ile t 
w o lne j jazdy  d la siebie, żony i  
dzieci na przejazdy środkam i k o ­

m u n ik a c ji m ie jsk ie j.

Kandydaci na ku rs  mogą być se 
Szczecina i  spoza Szczecina.

B liższych in fo rm a c ji udziela Zakła­
dow y Ośrodek Szkolenia i  Dosko­
nalenia K a d r, Sizczecin, u l. K o lu m ­
ba 86, pok. 15, tel. 426-11 wew. 34.

Dojazd tra m w a ja m i n r  3 lu b  8, au­
tobusem 75 (obok Dw orca G łów ­
nego). 8072-K

P O LS K I Z W IĄ Z E K  M OTO RO W Y 
w  Szczecinie, o t. T kacka 55, 

te l. 454-19

przyjmuje zapisy 
na kurs kat. B

Ponadto in fo rm u jem y, że prow a­
dzone są zapisy w  Policach, aL 

Zam enhofa 32, te l. 17-60-41.

Szczegółowych In fo rm a c ji udziela­
m y te lefonicznie. 8538-K

Pracownicy poszukiwani
W O JE W Ó D ZKIE  PRZEDSIĘBIO RSTW O  

E N E R G E TY K I C IEP LN E J 
w  Szczecinie

zatrudni zaraz palaczy
z upraw n ien iam i do prowadzenia, 

eksp loatac ji wysokoprężnych ko tłó w  
parow ych w  ko tło w n i w  G ryficach .

Jest m ożliwość uzyskan ia m ieszkania. _ 
W arunk i płacy i  pracy do uzgodnienia 
w  dziale ds. te renu — te l. 489-50 w  

G ry ficach  u l. L itew ska  4, te l. 2 2 -8 5 ^

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ”  W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e 
w  Szczecin ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. s k ry tk a  pocz tow a  70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21. sekre ­
ta r ia t ,  red. nacze ln y  457-41, s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21. s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83). d z ia ł m ie js k i 462-35, d z ia ł m o rs k i 427-77. d z ia ł s p o rto w y  379-50, d z ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21, B iu ro  O głoszeń 394-34, red . po ranna  (po  godz. 6) 22-40-28 i  22-42-50, d a le k o p is y  22-40-18. P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW  .Prasa—K s ią żką — 
R u ch ”  o raz  U rz ę d y  P ocztow e  i  d o rę czyc ie le  w  te rm in a c h  od 25 lis to p a d a  na s tyczeń . I  k w a r ta ł,  I  pó łro cze  ro k u  następnego, na c a ły  ro k  na s tę p n y , do  d n ia  10 każdego m iesiąca 
poprzedza jącego okres p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re sy  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  ro c z n e j — 312 z ł. Z a k ła d y  p ra cy , in s ty tu c je  i  o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  za m ó w ie n ia  
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  RSW  a w  m ie jsco w o śc ia ch  w  k tó ry c h  n ie  m a tego  O d d z ia łu  w  U rzędach  P o cz to w ych , bądź u  d o rę c z y c ie li. N a to m ia s t p re n u m e ­
ra to rz y  In d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie li. P re n u m e ra tę  ze z le ce n ie m  w y s y łk i za g ra n icę , k tó ra  je s t o 50 p ro c  droższa, p rz y jm u je  RSW  
.Prasa -r- K s ią żka  — R u ch ” . C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra sy  1 W y d a w n ic tw , u l.  T o w a ro w a  28. 00-958 W arszaw a k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  In d e ksu  35034. D ^ u k : Szczec ińsk ie  Za­
k ła d y  G ra ficzn e .
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„Człowiek — świat — polityka“

Książka stale 
poszukiwana

IM P R E Z Y  popu la r yZatorskie Staw ki beletrystycznych i  nauko- 
*  zakresu czyte ln ic tw a, ppw o- 5S k le lCd V r y a'.zuyi
łane przed k ilku n a s tu  ła ty , torskie.
zm ien iły  obecnie swój charak-. Jak zawsze — także i tym rażeni 
. _ •_'« nasze księgarnie przystąpią dote r. M n ie j potrzebna je *t za- ogólnopolskiego konkursu wystaw 
ehęta — bardz ie j in fo rm ac ja  o księgarskich, o  miano najlepsze i 
najnow szych., w ydaw n ictw ach , ubiegać sią^będą wystawy siedmiu
Dotyczy to  także ks ią żk i spo. .........................................(W
ł  ec znó-poi ity c  zn e j, na k tó re j
upowszechnianie wyznacza się 
tra d y c y jn ie  od 12 la t dekadę 
©d 20 do 30 listopada.

Zainteresowanie tą  lite ra tu rą , 
obe jm ującą zagadnienia ekono­
miczne, socjologiczne, p ra w n i­
cze, ideologiczne i  edycje pa­
m ię tn ika rsk ie , jest bardzo du­
że. D latego też, ja k  co roku , 
„D om  K s ią żk i”  o tw ie ra  m ożli­
wość dokonyw ania  zamówień 
najnow szych ty tu łó w  z tego za 
kresu. Na podstaw ie in fo rm a ­
to ra  można będzie w yp e łn ić  
odpow iedn i d ruk , a następnie, 
w  m ia rę  ukazyw ania  się po­
szczególnych pozycji — odb ie­
rać je  w  ks ięgarn i, gdzie się je  
zamówiło.

Obecne „D n i”  przebiegać bę. 
dą pod znakiem  35-lecia P R L 
i  40 rocznicy napaści N iem iec 
h itle ro w sk ich  na Polskę. Tego­
roczna dekada towarzyszy ta k ­
że kam pan ii po lityczne j, zw ią­
zanej z V I I I  Z jazdem  PZPR. 
Stąd też w  zestawach ty tu łó w  
szeroko popularyzow ane będą 
spraw y, wiążące się z tym i 
w ydarzeniam i.

C E N T R A L N A  im p re za  z o k a z ji 
„ D n i ”  będzie  w  nasżym  m ieśc ie  
w y s ta w a  k s ią ż k i sp o łe czn o -p o li­
ty c z n e j. po łączona ze sprzedażą, z 
o rg a n izo w a n a  ja k  zawsze w  Z a m ­
k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h . J e j o tw a r ­
c ie  n a s tą p i 21 lis to p a d a  o godz. U . 
W ie le  w y s ta w  u rz ą d z i s ię  w  z a k ła ­
da ch  p ra c y  i  in s ty tu c ja c h : S to czn i 
im . A. W a rsk ie g o . T ra n sb u d z le . 
W is k o rd z ie . S e lfie , P Ż M . S z p ita lu  
G a rn iz o n o w y m . P o lite c h n ic e  Szcze­
c iń s k ie j i  in .

D o a k c j i  w łą cza  się ta kże  k lu b y  
i  d o m y  k u l tu r y .  W  . .S ło w ia n in ie ” . 
D o m u  K u l tu r y  ..K o le ja rz a ” . D om u 
K u l tu r y  B u d o w la n y c h . D om u K u l­
t u r y  S to czn i, w  ..H e tm a n ie ” . „B o n - 
T o n ie ” . M O K -u . ..K o n tra s ta c h ”  
S p ó łd z ie lc z y m  D o m u  K u l tu r y  -  
ezynne  będą w y s ta w y  k s ią ż e k , p la ­
k a tó w  p o lity c z n y c h , o d b yw a ć  się 
będą s p o tk a n ia  a u to rs k ie  1 w ie  
c zo rn ice  li te ra c k ie .

Te o s ta tn ie  im p re z y  w y n ik a ją  z 
za ło że ń  ..D n i k s ią ż k i szcze c iń sk ie j”  
—  u rz ą d z a n y c h  podczas d e ka d y  w  
naszym  m ieśc ie  i  w o je w ó d z tw ie . 
Jest to  w a r to ś c io w y  zw y c z a j, w p ro ­
w a d z o n y  przez ..D om  K s ią ż k i”  do 
p r a k ty k i  . .D n i” . W  ks ię g a rn ia c h  
p rz y g o to w u je  się s p e c ja ln e  w y -

Notatnik szczeciński
#  D Z lS  o godz. 18 w  s iedz ib ie  

Z a rzą d u  O d d z ia łu  P o lsk ie g o  Z w ią ­
z k u  In ż y n ie ró w  i  T e c h n ik ó w  B u ­
d o w n ic tw a  (a l. W o jska  P o lsk iego  
99) odbędzie  się o d czy t m g ra  in ż . 
a rch . M a c ie ja  P ra u z iń s k ie g o  n t. 
w y c ie c z k i do  In d i i  i  N e p a lu . I lu ­
s tro w a n y  p rze zro cza m i.

#  W Y S T A W A  m a la rs tw a  Z dzis ia  
w a  G a rb a liń s k ie g o  — cz ło n ka  K lu ­
bu  P la s ty k a  A m a to ra  p rz y  W D K  
— czyn n a  je s t w  D o m u  K u ltu ry .  
B u d o w la n y c h  co d z ie n n ie  w  godz 
12—20 do d n ia  30 lis to p a d a .

#  K D K  .S ło w ia n in ”  ogłasza za­
p is y  d z ie c i w  w ie k u  6— 10 ła t  do 
te a t rz y k u  k u k ie łk o w e g o . P ie rw sze  
s p o tk a n ie  dziś o godz. 17 w  sa li 
w id o w is k o w e j. In fo rm a c je  te l 
456-55.

#  S T U D IU M  T rzec iego  W ie k u  
zaprąsza 20 bm . o godz. 16 do  Z a m ­
k u  na p re le k c ję  d r  m ed. M . Cze­
k a ls k ie j n t .  ..Zasady r e h a b il i ta c j i”

"Sprostowanie
W  ..K U R IE R Z E ”  Z 15. X I .  197« r. 

w  „K ro n ic e  w y p a d k ó w ”  uka za ła  
s ię  in fo rm a c ja  ja k o b y  w  In te rn a ­
c ie  s z k o ln y m  p rz y  u l.  K lo n o w ic a  14 
d o zn a ł ra n y  k łu te j  k la t jc l p ie rs io ­
w e j m ie szka n ie c  u l.  T k a c k ie j W in ­
c e n ty  B . In fo rm a c ja  ta  — ja k  nas 
p o in fo rm o w a ł k ie ro w n ik  In te rn a tu  
Z espo łu  S zkó ł S am ochodow ych  
m g r  Janusz L e jm a n  — n ie  b y ła  
p ra w d z iw a . W in te rn a e ie  Zespo łu  
S zkó ł S a m ochodow ych  n ie  z a is tn ia ł 
te g o  ty p u  w y p a d e k  a b łędna  In ­
fo rm a c ja  w z ię ła  się p ra w d o p o d o b ­
n ie  s tąd. iż  szko ln a  s łużba z d ro ­
w ia  m ieszczącą sie w  in te rn a c ie  
u d z ie li ła  poszkodow anem u p ie rw ­
sze j pom ocy.

Już po raz ósmy

„SZCZECIŃSKIE KULINARIA“
JU 1 B O  w  * * . < *  Z»m ku K s M t f  Pom orsk ich  i . w  k a w to r- 

B i „Z am kow a”  odbędWc al« w ie lk a  im pre ra  sastronom iem ą. k6w _  ..M a rc in k ó w ” .
„SsciecińśK ie  K u lin a r ia ”  —  bo la k  b ra n i nazwa le j o rra n i-
zow anej j u i  po raz *  prezen tac ji — w  tym  ro k u  nie stanow i T A K  w ięc ju trze jsza  bata lia  
je dyn ie  spotkania gas tronom ików  Pomorza Zachodniego, ueze gastronom ików  zapowiada sic 
s tn iez jó  w  n ich  będą bow iem  także gastronom ley « Pozna- n iezw yk le  in teresująco. Z a d a ­
nia. Jest tu  rezu lta t udzia łu  naszych c u k ie rn ikó w  w  zorga- czyć należy, iż  surowce, z k tó - 
n izow ane j w  Poznaniu „D e iie jadz ie ”  (podczas k tó re j szcze- ty c h  w ykonana » s ta n ie  w m k- 
eińsey m is trzow ie  zdob y li w ie le  nagród i  w yróżnień). Będzie szosę konku rsow ych d a *  g łów - 
także reprezentacja gas tronom ików  z Rostoeku (NRD). nych, p rzystaw ek, k o k ta jl i i de-

M serów, są ogolnie dostępne i
DO Szczecina p rzy jecha ła  j a tw e w  obróbce kuchennej, 

ju ż  dz is ia j reprezentac ja  10 po- Oznacza to, że nasze panie, 
/.nańskich deserow ni i zak ia - k tó re  z pewnością odwiedzą 
dów gastronom icznych. Te j ju tro  ka w ia rn ię  „Z am kow a”  
„s iln e j g rup ie ”  przewodzi szef (w  k tó re j prezentowane i -sprze 
poznańskiej gastronom ii dyr. dawane będą wszystkie te sma- 
Czapski. A  że tra d yc je  i reno- k o ły k i)  będą m ogły podpatrzyć 
ma poznańskich deserowni n ie jedną ku lin a rn ą  ciekąwo-
znane są w  ca łym  k ra ju  kon- stkę. Zresztą przyg ląda jąc się 
ku renc ja  pom iędzy gastrono- poprzednim  „K u lin a r io m ”  ża­
rn ikam i będzie stała z pew no- uw ażyliśm y, iż  dyżuru jący  
ścią na na jw yższym  poziomie, p rzy swoich stanow iskach m i-  

P an i M arta  L izoń  z ram ie - s trzow ie  chętn ie udzie la ją  in -  
n ia  „Społem ”  odpow iedzia lna fo rm a c ji dotyczących receptur
za całość k u lin a rn y c h  poczy- j  sposobów przygotow yw ania  
nań, u ch y liła  nam  rąbka ta jem  p o traw  w szys tk im  zaintereso- 
n icy , jaką  poszczególni szefo- wanym .
w ie  kuchn i otaczają swoje
przygotow ania  do im prezy. O rganizatorzy zapraszają w

dn iu  ju trze jszym  szczecinian 
— s z c z e c i n  reprezentowany bę- d o  k a w ia rn i „Z am kow a”  w  go- 

S S & n S S r . ^ j e S S f  J K S S :  to in a ch  od 11 do 16. W  tra k -
u jś c ia  i 2 ze S ta rg a rd u  u z u p e łn ią  cie trw a n ia  p rezentac ji działać 
naszą e k ip ę . O czy w iś c ie  n a jp o w a ż - będzie także zrad io fon izow any 
n le js z y m  naszym  k o n k u re n te m  bę- . .  o n ik p r s k i  k t ó r v  n r z v £ 0 -dzie 10 za k ła d ó w  z P ozn a n ia . Po- z e s p ó l s p iK e r s g l ,  K tó r y  p r z y g u
n a d to  w  im p re z ie  u cze s tn iczyć  bę- t o w a ł  s p e c ja ln y  b lo k  t n f o r m a -  
dą — w  ty m  ro k u  t y lk o  na zasa- c y jn y .

* jo rm a tn rA u t —- d ac tm nO . * *  * ( M ilC f )

Dziś dyżur
członków MKKS
DZIŚ, w  poniedzia łek w 

godz. od 16 do 18, w  sali n r 
161 w Urzędzie M ie jsk im  przy 
pl. Dzierżyńskiego 1 odbędzie 
się . ko le jn y  dyżur członków 
M ie jsk iego K o m ite tu  K o n tro li 
Społecznej. N um er te le fonu : 
22-00-89.

A lk o h o l k o m p l ik u je  ż y c ie

Bezpłatne pokazy
K IN O  „P o lo n ia ”  p rz y  w s p ó łp ra ­

cy  S po łecznego K o m ite tu  P rz e c iw ­
a lk o h o lo w e g o  — w  o d p o w ie d z i na 
życzen ia  w id z ó w  — o rg a n iz u je  raz 
jeszcze pokaz c y k lu  f i lm ó w  fa b u ­
la rn y c h . i lu s tru ją c y c h  d e s tru k c y jn e  
d z ia ła n ie  p ija ń s tw a  i  a lk o h o liz m u .

P ocząw szy od ju t r a  co d z ie n n ie  o 
godz. 18 o d b yw a ć  s ię  będą b e zp ła t­
ne p ro je k c je  f i lm ó w : 20 b m . -  
„ B i le t  p o w ro tn y ”  p ro d  p o ls k ie j.
21 bm . — „ K ł in c z ”  p rod . p o ls k ie j.
22 'bm . — „ J u l ia ”  p ro d . U S A . 23 
bm . — „O b ra z k i z ż y c ia ”  p rod . 
p o ls k ie j o ra z  24 bm . „K n a jp a  na 
P ia tn ic k ie j”  — p ro d . ra d z ie c k ie j.

B e zp ła tn e  k a rn e ty  są do n a b y ­
c ia  w  ka s ie  k in a .

W p ra w d z ie  f i lm y  fa b u la rn e  n ie  
są — w  z a m ie rz e n iu  tw ó rc ó w  — 
p o g a d a n k a m i p e d a g o g iczn ym i, je d ­
n a k  w ą te k  „ a lk o h o lo w y ”  s ta n o w i 
is to tn y  e le m e n t a k c j i .  Ta d roga  
p ropaganda  w s trz e m ię ź liw o ś c i, u - 
m ia ru  d o c ie ra  s k u te c z n ie j, b a r ­
d z ie j ob ra zo w o . <*)

dach  o b s e rw a to ró w  — ga s tro n o ­
m iczne  d e le g a c je  z J e le n ie j G ó ry  
i  K a lis z a . N a jp ra w d o p o d o b n ie j w  
ro k u  n a s tę p n ym  zgłoszą ró w n ie ż  
s w ó j c z y n n y  u d z ia ł.

Ł ą czn ie  podczas „S zcze c iń sk ich  
K u l in a r ió w ”  k o m is je  k w a l i f ik a c y j­
ne ocen ią  ponad 200 ( ! )  k o n k u rs o ­
w y c h  p o tra w  1 deserów . Z  pew ną 
n ie c ie rp liw o ś c ią  o c z e k u je m y  na 
w y s tę p  naszych  szczec ińsk ich  sze­
fó w  k u c h n i i  d e s e ro w n i. N p . re ­
s ta u ra c ja  „ A t la n ty c k a ”  za p o w ie ­
d z ia ła  w y s ta w ie n ie - w  ram a ch  k o n ­
k u rs u  „s to łu  m y ś liw s k ie g o ” . N a ­
to m ia s t k a w ia rn ia  „ J u b ila tk a ”  
u w z g lę d n ia ją c  t r w a ją c y  M ię d z y n a ­
ro d o w y  R o k  D z ie c k a , p rz y g o to w a ­
ła  s ło d k i s tó ł na dz iec ięce  p rz y ­
ję c ie . I  jeszcze je d n a  in fo rm a c ja ,  
k tó ra  z a in te re s u je  szczec in ian : po­
znańscy  g a s tro n o m ic y . o p ró cz  k o n -

Uwaga, uczestnicy 
„Pociągu Przyjaźni“

Z W  TP P R  i  P B P  „O rb is ”  in fo r ­
m u ją  u c z e s tn ik ó w  „P o c ią g u  P rz y ­
ja ź n i” , o rg a n izo w a n e g o  do ZSRR 
w  d n ia c h  2 7 .X 1 .-9 .X II.  że w y ­
m ia n y  k ieszo n ko w e g o  m ożna do ­
k o n y w a ć  w  PBP „O rb is ”  p rz y  u l. 
K rz y w o u s te g o  13 w  d n ia c h : p o n ie ­
d z ia łk i.  ś ro d y , c z w a r tk i w  godz. 
8—16. w to r k i,  p ią tk i w  godz. 10—18. 
a w  s o b o ty  od g  9 do 15.

JES IE N N Y m rok zapada 
szybko. N ie ła tw o  go roz­
proszyć. Ś w ia tła  la ta rń  (pa 
l i  się — teoretycznie  — co 
druga) z trudem  przedzie­
ra ją  się przez mgłę. Mo­
k re  jezdn ie  są śliskie. To­
też w łaśn ie  o te j porze ro­
ku  k ie row cy muszą bardzo 
uważać prowadząc pojazdy  
Nie zapom ina jm y  o ty m  w  
szczególnie n ie sp rzy ja ją ­
cym  zw o lenn ikom  m o to ry ­
zac ji m iesiącu — lis to pa ­
dzie.

Fot. Z. Jodkow ski

Choinki
jak prawdziwe...

W P R A W D Z IE  o ś w ią te czn ych  za­
k u p a c h  jeszcze m a ło  k to  m y ś li,  bo 
też do G w ia z d k i ponad m leś iac. a le  
s k le p y  sp e c ja lis tyczn e  o fe ru ją  ju ż  
te ra z  zes taw y la m p e k  sztuczne 
o gn ie  czy  p ie rw sze b ły s k o tk i do 
o zd ob ien ia  św ią tecznego  d rze w ka . 
M ożna ju ż  ta kże  n a b yć  ch o in kę . 
O czyw iśc ie  n ie  ta k ą  w p ro s t z lasu  
(gdyż  m u s ia ła b y  do 24 g ru d n ia  
uschnąć) a le  d rz e w k o  z tw o rz y w a  
sztucznego, coraz le p ie j Im itu ją c e  
p ra w d z iw ą  jo d e łk ę . P la s tik o w e  
c h o in k i cieszą się. ja k  za u w a ż y liś ­
m y . coraz w ię k s z y m  u z n a n ie m  
szczecin ian . B a rdzo  to  c ieszy gdyż  
w y c in a n ie  m ło d y c h . z d ro w ych  
d rze w e k, a b y  przez ty d z ie ń  czy 
dw a o z d a b ia ły  nasze m ie szka n ia , 
b u d z i spore  zastrzeżen ia  w s z y s tk ic h  
m iło ś n ik ó w  p rz y ro d y . (su)

Gromada lisów
grasuje po Osowie

W C ZO R A JS ZE G O  p o p o łu d n ia  do 
I I I  K o m is a r ia tu  MO na P ogodn ie  
z g ło s ił się w ła ś c ic ie l fe rm y  lis ó w  
p rz y  u l.  M io d o w e j (O sowo) in fo r ­
m u ją c . iż  zg in ę ło  m u  60 sz tu k  zw ie  
rz ą t, w a rto ś c i 180 tys . zł

W  ja k i  sposób l is y  w y d o s ta ły  się 
na w o lność  — na ra z ie  n ie  us ta ­
lono . W ła ś c ic ie l s c h w y ta ł t y lk o  S 
z w ie rz ą t, reszta  ro zb ie g ła  s ię  po le -  
sie.

N ie  w y k lu c z o n o , iż  do  a k c j i  w łą ­
czą s ię  szczecińscy m y ś liw i,  k tó rz y  
z o rg a n iz u ją  o d s trz a ł z w ie rz ą t, za­
p o b ie g a ją c  ty m  sa m ym  in w a z ji  w y  
g io d n ia ły c h  lis ó w  na o k o lic z n e  k u r ­
n ik i  1 z w ie rz y n ę  leśną.

W a rto  dodać iż  — ja k  to  w y n i­
ka  z in fo r m a c ji  M O  — p e ch o w y  
w ła ś c ic ie l fe rm y  n ie  ube zp ie czy ł 
h o d o w li w  P Z U  i  n ie  może s ię  spo­
dz iew ać w y ró w n a n ia  s tra t. (ap)

Powracając do tematu
c iń s k ie m u  .R u ch o w i”  dalsze 60 u ru c h o m ie n ie  te j p ro d u k c j i  w  Che- 
ty s . pu d e łe k . J e d y n ie  h ande l w ie j-  m ic z n e j S p ó łd z ie ln i In w a lid ó w  w  
s k i o trz y m a ł swe d o s ta w y  na d ru -  Z d ro ja c h  lu b  w  in n e j sp ó łd z ie lcze j 
g ie  pó łrocze  b r . p ra w ie  w  ca łośc i, p laców ce. D y re k to r  B ia łe k  w y o o -

--------------  — In te rw e n io w a łe m  w  ty c h  s p ra - w ła d a  się je d n a k  p rz e c iw k o  te j
w a ch  — m ó w i d y r .  B ia łe k  — u p re - p ie rw s z e j k o n c e p c ji.  W  Z d ro ja c h

__ , . m ożna o c z y w iś c ie  w y k lu c z y ć  p rz y -  zesa K ra jo w e g o  Z w ią z k u  C hem icz- p ro d u k u je  sie b o w ie m  p o p u la rn y
N A D S ZE D Ł czas jesiennych padk ó w  g d y  z a w ió d ł k ie ro w n ik  n y c h  S p ó łd z ie ln i P ra cy  R yszarda  p ły n  do  m y c ia  n aczyn  „A g a  W y . 

szarug. R o k  tem u, O te j samej sk le p u  i  n ie  z a m ó w ił w cześn ie j to -  K s ię żyka , p rz y p o m in a ją c  u s ta le n ia  tw ó rn ia  z t ru d n o ś c ią  m oże podo - 
norzp Żelaznym tem atem  roz- w a ru . b£*dż . .n a w a li ł”  t ra n s p o r t i  ja k ie  z o s ta ły  p o d ję te  na s p o tk a n iu  ła ć  o m ó w ie n io m  i  p o w s ta ją  spo- porze, zeiaznym  tem atem  r o z -  0 ó ź n ij a s i~ d o s ta w a . K lie n c i je d - w  re d a k c ji „K u r ie ra  S zczec ińsk ie - re  op ó źn ie n ia  w  dos taw ach . G d y b y  
m ów  te le fon icznych Z naszymi n a k  m oga ^  k u p ić  zawsze ja k  n ie  go ” . I m uszę p o w iedz ieć , że prezes za łogę  o bc iążyć  jeszcze p ro d u k c ją  
C zyte ln ikam i b y ł b ra k  pasty w  je d n e j, to  w  d ru g ie j d ro g e r ii,  d o trz y m a ł s łow a . P rz y rz e k ł n a ty c h - p a s ty  -  s y tu a c la  u le g ła b y  zdecy- 
do butów . S ka rży li się, że m u- w  m ag a zyn a ch  W SS -  ja k  po- m ia s to w a  re a liz a c je  za le g ły c h  do- d o w a n e m u  DOgorszeniu

szą zastępować ją  maścią w ita ­
m inow ą, by  ochron ić  obuw ie 
przed zniszczeniem. Porusza li­
śm y zresztą ten tem at w ie ­
lo k ro tn ie  na łam ach „K u r ie ­
ra ” . in fo rm o w a ł nas dyr. B ia łe k  — spo - s taw . a n a d to  sp o w o d o w a ł d oda t- Z W Y P O W IE D Z I dy rek to ra

T e r a z  t e le f o n y  u c ich ły  Po- cz>'wa o b ecn ie  zapas 30 ty s  pude - k o w y  p rz y d z ia ł 30 ty * ,  w tó d c p a -  B ia łka  w yn ika . Że możemy byćte ra z  te ie iony  uc icm y, r o  łe k  Dasty  do  b u tó w . N ie  jes t to  s ty  do b u tó w  d la  naszego w o je - . . . a d o  bu tów  W
Stanow iliśm y je dnak  w róc ić  o czyw iśc ie  z b y t w ie le  P o w s ta ła  w ó d z tw a . Ł ą czn ie  za tem  dysp o n o - StpOKOjni O pastę a o  o u l u  w .  w
do spraw y b o w ie m  za leg łość w  dos taw ach  od w a ć  b ę d z ie m y  na o s ta tn ie  6 ty g o d - tym  roku me trzeba b ę d z  e

H S p ó łd z ie ln i P ra c y  „P o s tę p ”  w  So- n i b  ro k u  160 ty s . o p a ko w a ń  N ie  szukać w  aptekach maści do
pocie . N a przeszkodz ie  w  te rm in o -  lic z ą c  o czyw iśc ie  i lo ś c i z n a jd u ją -  _ .. k n 7 _c z k ó w  c  e s z v

N IE  o d czu w a m y  ja s k ra w y c h  w y m  z re a liz o w a n iu  za m ó w ie ń  s ta - cych  s ię  w  d e ta lu  Jest to  zapas K o n s e rw & c j *■a . • *
b ra k ó w  w  z a o p a trz e n iu  w  pastę do  nę ła  a w a ria . O becn ie  je d n a k  1e1 dość s p o ry  p rz e k ra c z a ją c y  n o rm a l-  nas ta ocena nand lO W C O W  tym
b u tó w  — p o w ie d z ia ł n a m  d y re k -  s k u tk i ju ż  u s u n ię to  1 la d a  d z ień  ne za p o trz e b o w a n ie  bardz ie j, Że uczestniczyliśm y W
to r  B iu ra  H a n d lu  A r ty k u ła m i N ie - do  Szczecina d o trz e  za leg łe  40 ty s  , „  . :r u  h n in r h  o n r z v s n :e s z e t l 'e  i
ż y w n o ś c io w y m i WSS w Szczecin ie , p u d e łe k  Podczas d y s k u s ji z prezesem  K s ę- icn  DOjacn O i
m g r Z d z is ła w  B ia łe k . — W  zasa- ż y k ie m  m ó w iliś m y  ró w n ie ż  o  u n ie -  zw:ększ?n e dostaw  tak  po-ZU-
ririe p o w in n a  b yć  w e  w s z y s tk ic h  N ie  są to  n ie s te ty . je d y n i za le żn le n tu  s ie  szczec ińsk iego  r y n -  fci^anegO a rtyku łu ,
w y s p e c ja liz o w a n y c h  p la có w ka ch  de „ d łu ż n ic y ”  w  ty m  w zg lędz ie . K ra -  k u  od d o s ta w  p a s ty  z in n y c h  w o - (tenK
ta lic z n y c h  b ra n ż y  ch e m ic z n e j. N ie  k o w s lt i .E rd a l”  w in ie n  le s t szcze- je w ó d z tw . P o s tu lo w a n o  ró w n ie ż  '  c
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Z pastą do butów -  lepiej


